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CZĘŚĆ U RZĘDO W A.

“ O z p o r z ą to e n le  B a d y  M in i s t r ó w

S f t f - t a - .  nowego tekstu roty przy- 
ftla ministrów, urzędników i sędziów.

o N .tf  rV \  zasadsie art. 6 Dekretu 
publiki yp T ł -  ^ ładlJ  Reprezentacyjnej B«- 
Bz Pr 161 * dnia 22 listopadz 1918 r. 
Przysie' . nstsn»^i» Bada Ministrów
dxió» ministrów, urzędników i sę-

!0W w n»stgpnj,Cej roeie:

a) dla m inistrów:
Przysięgam Panu Bogu Wsz^chrsogą- 

p.tt3 *nft P°wi*rzonym mi urzędzie Mmi-

R wolności, niepodległości i potęgi
*»»a«  ̂ Polskiej, której wi.emeś«i

wam dochowam; ł on ru i godności Naro-
złoffini Prs®i'1-8? 7;' prawa strseds będę nie- 
i s ~He> s ^oowiązki moje zawsze sumiennie 
P ow ie j , iad?,ns<«i% ciężącej na mnie od- 

m u n°.^ei wypeJniać będę, 
lak  mi Panie Boże dopomóż.

b) dla urzędników:

^tku Pr£ si«?8m P &nu Bogu Wsseckmogą-
>Wer 
tie d

Słećswnn.^®??0.̂ ®*’. n êP°dległośei i potęgi

x anu jDogu WAsettcmog^- 
Ur*edo» n* powieT»on?m mi stanowisku 
zakre.5.  i “- ^ r?7ctyaj»< się będę w imm
f e ^ 4S t e . “ ’’ł H ? S * . ! g

£o ugrun

Uie sł11rł : ,7 v ,u'J Polskiej, której zawsze wier- 
w r(j»  wszjstkich obywateli kraju
Pr&wa ntSm m*i*c zachowaniu, przepisów 
Przedn 8trŁedz będę pilaie, obowiązki mego 
Cenie ił<̂  gorliwie i sumiennie, pole- 
dnie 51? 0?1 Przełożonych" wykonywać dokła- 

* rr “•joffluicy urzędowej dochowam.
*k mi Panie Boże depomół.

e) dla sędziów:
Przysięgam Panu Bogu Wszechmogą­

cemu, że na powierzonym mi urzędzie sę­
dziego przyczyniać się będę w mym zakresie j 
działania ze wszystkich sił do ugruntowania 
wolności, niepodległości i potęgi Rzeczypo­
spolitą Polskiej, której zawsze wiernie słu­
żyć będę; obowiązki urzędu mego spałniać 
będę gorliwie, sprawiedliwość bezstronnie 
według mego sumienia i zgodnie z przepi­
sami prawa wymierzać, a tajemnicy urzędo­
wej dochowam.

Tak mi Panie Boże dopomóż.
Art, 3. Do osób, ktśre zoatały. już za­

przysiężone w myśl Dekretu z dnia 20 lutego 
1919 r. poz. 6 Dz. Pr, i pozest&ją na srzę- 
dzie, rozporządsenie niniejsze się nie odnosi,

Art, 3. Rozporządzenia to wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia,

Prezydent Ministrów:
( —) 1, J. Fadoremki,

Warszawa, dnia 22 listopada 1919 r.

Naczelnik Państwa postanowieniem 
z dnia 19 listopada b. r. mianował Józefa
Stecewicz* prezesem dyrekcji bndowy kolei 
żelaznych.

Nsezelnik Państwa postanowieniem 
z d, 19 listopada r. b. mianował Naeielmka 
Wydziału Ministerstwa Spraw Wewnętrzny eh, 
Władysława Sołtaaa,Wojewodą Warszawskim;

Pełnomocnika Ordynacji Zamoyskiej, 
Stanisława M.akrlewakiego, Wojewodą Lu, 
beUkim;

Dyrektora fabryki w Stąporkowie, An­
toniego Kt»m:eńakiego, Wojewodą Lódakim;

Starostę w Będzinie, Stanisława Pęko- 
sławskiego, Wojewodą Kieleckim;

Wiceprezesa Centralnej® Towarzystwa 
Bolniezego, Stefana Bądiyńskiego, Wojewodą 
Białostockim,

Ministerstwo spraw zagranicznych utwo­
rzyło w u Lwowie oddział ieformacyjno-pra- 
aowy i kierownictwo jego powierzyło Wła­
dysławowi Orobkiewiczowi.

Biura oddziała mieszczą się w gmaebu 
Namiestnictwa na I. piętrze.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego zatwierdziło nehwałę Bro­
na Profesorów Wydziału teologicznego Uni­
wersytetu lwowskiego, udzieiająeą ki. dr. 
Bolesławowi Wilanowskiemu veniam Ugendi 
z zakresu pa trologii na powyższym Vniwer- 
syteeie. _______

•eneralny Delegat Rządu przeniósł 
■tar. państwowego lskarza weterynaryjnego 
Aleksandra Warczewskiego z Wieliczki do 
B netam . _________

Prezydyum Rady Narodowej Księstwa 
Cieszyńskiego zamianowało na poaifdteniu 
i  dnia 10 października r. k.:

1. sędtiego powiatowego w Kalwaryi, 
Aleksandra Grzywacza, sędzią sądu okręgo­
wego w Cieszynie, w TU kl. rangi,

3. sędziego powiatowego w Białej, 
Zdzisława Arzta, podprokuratorem w sądzie 
okręgowym w Cieszynie w TUI. kl. raigi, 

8. aplikanta w sądzie okręgowym w 
Tarnowie, dr. Tadeusza Niwińskiego, sędzią 
zapasowym w IX, kl. rangi dla * kręgu sądu 
okręgowego w Cieszynie,
'•3#r'

4, sędziego zapasowego okręgu sądu 
apelasyjnego lwowskiego, Bronisłswa Pra- 
szałowicza, sędzią zapasowym w IX, kl, rangi 
dla okręgu sądu okręgowego w Cieszynie.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchaeza praw 
Stanisława Miryana Chmielowskiego, apli­
kantem w Tuchowie.

Prezea sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował nkońezonego słuchacza praw 
Adama Michała Chylińskiego, aplikantem 
w Krakowie.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
koneepistę administracyjnego w Zarządzie 
Okręgowym dśbr państwowyeh we Lwowie, 
dr. Aleksandra Robakowskiego, komisarzem 
skarbu w IX kl. rangi w władzach skarbo­
wy ch w Małopolaee.

Prezea dyrekeyi akarbn we Lwowie 
zamianował ofleyałów kancelaryjnych: Suge- 
niuaza Palatzkę, Henryka Leibschasga, Jana 
Petcraila, Jana Hesia, Wojciecha Pelea, 
Joachima Selift^htera, Antoniego Pieskaeza 
i Władysława Dziadyka adjuaktami kancela­
ryjnymi w IX, ki, rangi, a kancelistę akarbn 
Jana Wolanina, oficjałem kancelaryjnym 
w X. kl. rangi w małopolskich władzaeh 
skarbowych.
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Król  i Carowa.
P OWlM*£ U k o ń c * .  X V I I I .  We

M

(Ciąg dalszy). 
r°l po obiedsie wymknął zię m  sa-

*e8° * Byszcwskim, Amory
5 w koronie nie były tajemnicą, 

te urzed idzie i o tern wiedziano,
ezoren, _°Wy 8u^*r djaryusza podróży wie- 
Lyy dłut Ŝ ,sse '• J«go Królewski, Mcść od-

Zbl’4 m *drow*11 * wesoły wrócił.
8’5 do k»^ilonu zwanego 

Me, nihł r By szewski został, jak zwy- 
struty. Król poszedł sam,

Król c*«ksła na to przybycie,
*akońCtJ  14 we łssch, Trzeba było
118 ®iezd ®ł B̂t*an^§ kaniowską Dziewczy- 
8tąpi i n f ^ 4*8 B°hie sprawy z tego co na- 

g tto . Nękał, j ,  Smtttek i blość.
iak^  •n*' le^° Powitanie. Sie-

khtrz*K * kamienia wykuta, prred siebie 
^ tt ik  ’ 4 kropla łez spaaały jej z oczu na

»l4,' ,na n'4 doznał przykrego nczu-
^kjł 8jft Ętoóć, a może i winę włssną. 

Saninti? "*^co 1 poesłował ją w czoło, 
eie - nie poruszyła aię i nie ode- 
króla11 8̂ wki«m na tę oznakę współ-

p4ttz«ś ^ rJ?stań że płakać,., przykro mi 
*» twoje łzy.

Podniosła na niego zapłakane oezy.
— A snożna płakać wesoło? Po eom 

ja poszła na tę zabawę ?
Król spoważniał,
— Ostapek ożeni się z tobą...
Znowu spojrzała m i w oezy,
Jam nie do Ostapka chodziła,. nie 

Oatapka całowała...
Król rękę wyciągnął, ażeby ją ująć ca

szyję.
Ssniutka głewę odchyliła na bok.
— Ze mną przeeież pojechać nie 

możesz.,.
— Nie mogę,,.

— W mieście zatęskniłabyś sa Dnieprem, 
za futorem, sa dziadusiem...

— Wiem... Kochałam ciebie — i do­
syć. Co mnie twoje królestwo obchodzi, 
twój dwór, twoje państwo, ja pokochała* 
ciebie, albo ja wiem za eo, albo ja wiem 
illaesego ? Ot, koshałzm tak jak ptak śpie­
wa — nikt go nie pyta dla ezege i komu. 
Było was dużo jednako błyszczących, a ja 
wybrałam ciebie.,. Taki loa, takie prze­
znaczenie

Zamyśliła się.
— Słowik nie śpiewa cały rok... raz 

tylko.., może en wtenezas k< cha?... Mówią, 
że człowiek raz tylko kochać może...

Zdania nadały jej z ust powoli, ury­
wane, jak gdyby się z jakiejś głębi wydo­
bywały.

Zimna dusza króla doznała wstrząśnie- 
nia. Doznał uesucia jak gdyby go ktoś 
dźgnął nożem w sorca. Pierwszy raz w ży­
ciu zetknął się z kobietą, która ma dawała
miłość i siebie — i nic nie żądała za to,

I ani próżnej pychy gamratki królewskiej, ani 
obnoszenia z dumą po salonach szyldn — 

s królewskiej kochaniey, nie... Usta jej nie 
i skalały się nigdy prośbą ani dia siebie, ani 
; dla innyeh. Wystarczały jej ciche izby eha- 
j ty wieśniaczej dziadunia, proste wiąjakie 

■troje, ctauik wyszywany czerwoną bswełną, 
we włosach, zamiast stroików brylantowych, 
błękitna wstążeczka, a zamiaat paryskiego 
trzewiczka — żółto satynowe buciki, które 
nbierały jaj małą i zgrabną nóżką. W eałej 
postawie dziewczyny była jakaś dostojneśś

Itrostsza i spokojniejsza niż poza salonowej 
wiej.

W ostatniej chwili widzenia cię z Se- 
niutą krćl nictylko zrozumiał, że był koeha- 
ny, ale że serce koshająee go byłe ezysto, 
niewinne i procte. Przeezedł cię kilka razy po 
pokoju zamyślony, jakby ze sobą walczył. 
Dylemat był nie do rozwiązania drogą uczci­
wą: zabraś jej ze sobą nie mógł bez nara­
żenia swojej pychy królewskiej. Ooby o tem 
eała Warszawa powiedziała, Nie mógłby 
przecie trzym&ć jej jak kanarka w złoconej 
klatce.

Seniutka siedziała cicho.
Trwała dłaga chwila ciężkiego i przy­

krego milczenia,
Wreszcie król zbliżył się dc niej, schy­

lił się, za azyję ręką objął i do siebie przy­
cisnął.

Seniutka milczała, tylko łzy kapały, 
staczając się po twarzy, na stanik i suknię. 
Król zdawał się rozumieć co te łzy mileząee 
lnaezą.

— No, niepłacz, siepłasz — mówił ze

współczuciem — szkoda twego iiezka pię­
knego,..

Usiadł przy niej i ku jej twarzy swoją 
pochylił Policzki Seniuty były blade i z ia ­
no, śladami łez spadających znaczone.

Król wyiął chustkę i etarł je,
— Kochasz mnie? Prawda?
Podniosła na niego swoje oezy błękit­

ne i długo na niego patrzyła w milezenin.
— Gzy myślisz żebym tu chodziła, 

gdybym nie kochała?
— żal mi, że zestaniesz...
— Zostanę — powtórzyła jak eeho.
— Ja do ciebie przyjechać nie będę 

mógł, ale ty przyjadziesz do mnie— prawdt?
Głową skinęła przecząco z uśmieehem 

pełnym emutkn.
— Nie, tn  się wszystko skończy...
Jakieś dziwne wzruszanie opauewałe ge,
— Ozyż wszystko?
— Wszystko.
— Nie przyjadziesz de Warszawy ? Nie 

powitasz mię raz jeszcze?
— Nie.
— Nieeliceaz — dla czego?
— Nlechcę Kochać mogę, ale na śmiech 

ludzki mego kochania wystawić nie ehee... 
Niech w duszy mojej siedzi tak głęboko, aby 
go nikt nie widział i ze mną umrze.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z frontów .
KsmmSkiiy 

tifertiawsKiegs sztaby pner& issp
3 d iis  29 listopada 1919,

F r o a t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Na południe od Połocka w rejonie Bobruj- 
ska stoczyły nasze oddziały kilka zaciętych 
potyczek, biorąc stu kilkudziesięciu jeńców, 
8 karabinów maszynowych. Na całym fron­
cie wzmożona działalność wywiadoweza i bo­
jowa patroli.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Ataki bolszewi­
ckich patroli wywiadowczych na przedmie­
ście Nowogrodu Wołyńskiego odparto,

Z dnia 30 listopada 1919.
F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i  

Pod Potoekiem działalność artylersycka nie 
priyjaeiela. W odcinku Lepią i Kamienia 
prowadzone przez patrole wywiady doprowa­
dziły miejscami do większych starć. Na re­
szcie frontu ożywiona działalność wywia­
dowcza.

F  r »n t' w o ł  y ń s k i : Spokój.
Zastępca szefa sztabu gener. * 

pułk. HaUet.

Obrady aprowizacyjne.

W Ministerstwie aprowizacji w War­
szawie toczyły się obrady państwowej Bady 
aprowizaeyjnej.

Pierwsze posiedzenie onegdaj ztgaił 
Minister Ś l i w i ń s k i ,  sprawę zaś wykona 
nia ustawy z dnia 29 lipca f. b. i obeeny 
stan aprowizacyjny kraju referował szef 
sekeyi p. Zaborowski.

Na mocy danych statystycznych i zgo­
dnie z pomieniosą ustawą, Ministerstwo po­
winno było utrzymać do swej dyspozycyi z 
b, Kongresówki 28881 wagonów zboża, z 
czego połowa powinua była być dostarczona 
do składnic państwowyeh do 1 pnźdz ernika 
r. b., draga zaś połowa do 15 stycznia 1920, 
tymczasem państwowy Urząd zbożowy do 
dnia 15 listopada zdołał skupić 8280 wago­
nów. Małopolska powinna była dać około 
8000 wagonów, otrzymano zaś zaledwie oko­
ło 1000 wagonów. Wielkopolska posiada 
znaczną nadprodukcyę zboża, którem zasila­
ne są inne dzielnice Państwa Nadwyżka 
ta, początkowo obliczana na 42.000 wago­
nów, wBkutek słabszego, niż przypuszczano, 
urodzaju, oraz złych warunków atmosfery­
cznych, w których odbyły Big zbiory, jest 
niższa i stanowi trzydzieści kilka tysięcy. 
Wielkopolska wskutek trudności transporto­
wych i braku węgli do omłotu, dotychczas 
dostarczyła z nadwyżki tej okcło 5000 wa­
gonów. Dzielnica ta dała również przewa­
żną ilość zboża siewnego dla Małopolski i 
kresów wschodnich.

Z liczb wyżej przytoczonych widać, 
ii sprawa dobrowolnej dostawy zboża przez 
producentów od czasu poprzednich obrad 
rady aprowit, posunęła się bardzo niewiele 
naprzód. W Kongresówce, jak i poprzednie 
powiaty północno-zachodnie -nieporównanie 
lepiej wywiązywały się z zadania, n ii po 
wiaty południowe i wschodnie. Wobee po­
wyższego Bząd widział się zniewolony przy­
stąpić do egzekwowania zboża drogą ekspe- 
fiycyi karnych, które działają już na obsza 
rze 54 powiatów b. Kongresówki. Gdy dro 
gą skupu, bes przymusu państw, urzędowi 
udawało się otrzymywać 400—500 wagonów 
tygodniowo, po wysłaniu ekspedycji karnych 
skup wzrósł do 1000 wsgonów. (W ostatnich 
tygodniach wskutek fatalnego stann dróg 
liczbs ta spadła do 670 wagonów),

Referent potwierdza, ii  kraj, przede- 
wszystkiem zaś wielkie miasta i ośrodki 
przemysłowa, przeżywają w chwili obecnej 
najsilniejszy kryzys iywńośieowy od cztsu 
wypędzenia okupantów. Sytuaeya otocni 
wywołana jest wyłącznie niemal stosunkami 
komunikacyjnemi kraju, Mimo braku ehlsba 
jaki przeżywamy obecnie, Ministerstwo jest 
w stanie zużytkować zapasów zboża (prze­
szło 1U0Ó wagonów), które posiada w swych 
sVładach położonych w znaczniejszych odle­
głościach od linii kolejowych. W tym sa­
mym czasie zmalał do ilości znikomej (kil­
kanaście wagonów dziennie) dowóz z Wiel­
kopolski. 1

Obecnie kryzys, dzięki nsiłowaniom Mi­
nisterstwa aprowizacyi i innych czynników 
rządowych, ma się już ku schyłkowi i z go­
dziny na godzinę należy oczekiwać jego za 
żegnania.

Na pokrycie potrzeb ludności w ciągu 
grudnia (bez Wielkopolski) daś należy okrą­
gło 8.800 wagonów.

Ministerstwo aprowizacyi zawarło z Mi­
nisterstwem do spraw b. zaboru pruskiego 
umowę, na mocy której Wielkopolska otrzy­
ma węgiel, przesyłać zaś będzie w ciągu 
najbliższych dni 10-ciu po 800 wagonów, 
a w ciągu daU„ych 20-tu dni po 150 wa­
gonów zboża, co w sumie da 6.000 wago­
nów. Da to możność Ministerstwu pokryć 
całkowite zapotrzebowanie na grudzień. 
W eiągu drugiej połowy grudnia zaczną już 
nadchodzić pierwsze transporty zakupionego 
w Ameryce zboża, Pierwszy statek jest już 
w drodze (15 listopada wypłynął z ładun­
kiem na morze),

Nad referatem wywiązała się dysku- 
sya, po której Z a b o r o w s k i  dawał doda­
tkowe wyjaśnienia.

Następnie rozpatrzono i uchwalono ta­
belę ustalającą kontyegenay zbożowe dla po­
szczególnych powiatów b. Kongresówki, dzie­
lącą powiaty na trzy kategorye, zgodnie z 
urodzajnością gleby, stanem kultury rolnej 
i wreszcie zniszczeniem przez działania wo­
jenne. Nad wnioskami w sprawie een zboża 
toczyła się długotrwała dyskusya, która nie 
doprowadziła do żadnego porozumienia, wo­
bec czego Ministerstwo zmuszone będzie w 
sprawie tej powziąć decyzye samodzielnie.

Z terenu plebiscytowego
na Mazurach.

«r

Ostatni numer M atura , wychodzącego 
w Szczytnie, powtarza ciekawe wynurzenia 
prezesa regencyi Olsztyńskiej yob Opper, 
dotyczące plebiscytu na Mazurach i Warmii. 
Pan prezydent von O^pen przyznaje naie 
szeie, ie władze niemieckie muszą opuścić 
Mazury i ie wojska koalicyjne wkroezą tam 
niezadługo. Go do urzędników, powiada pan 
Ton Oppen, ie  nie wszyscy opuszczą Mazu­
ry, zostaną napewno średni i niżsi urzędni­
cy, urzędnicy komunalni, pocztowi, koleiowi, 
następnie sądy, duchowieństwo i rektorzy.

Wyobrażam? sobie, jakby w taki eh wa- 
runkaeh plebiscyt wyglądał. Ale chyba ko- 
alicya nie posłucha w tyeh sprawach same­
go pana von Oppen.

Dalej komunikuje pan prezydent, ie 
t. zw. , Policyę bezpieczeństwa", zorganizo­
wał rzekomo za wiedzą i pozwoleniem zv 
stepców koalicyi w Berlinie. Nsszem zda­
niem co do owej „policyi", decydować bedą 
nie zastępcy koalicyi w Berlinie, lecz Naj­
wyższa Bada w Paryżu. Lud mazurski zaś 
domaga się głośno zniesienia owej „Policyi 
bezpieczeństwa", stojącej pod władzą pana 
Oppen i rządu niemieckiego.

Wielką nadzieję pokłada pan Oppen w 
Anglii, krytykując przytem Francyę, która 
posiada najwięeej sympatyi wśród miejsco­
wej ludności. Godzimy się z tern, że Niemcy 
mogą [pokładać w Angli, daleko idące na­
dzieje, wobec jej zagadkowego stanowiska 
wobec Polski. W Londynie czuć się już dają 
lekkie szmery sympatyi do Niemiec.

W końcu zapowiada pan Oppen, że ko- 
olieya zamierza przyspieszyć plebiscyt na 
Mazurach. Nie wiemy ile jest w tern prawdy, 
ale lud mazurski żąda jednogłośnie, aby ple­
biscyt odbył się eonajmniej po dwóch la­
tach. Tyle czasu potrzeba, aby niezmordo­
waną i wytężoną pracą, obudzić w zniemczo­
nej części ludności, uśpionego ducha pol­
skiego.

Emigracya do Francyi.

Od połowy b. r. prowadzi Ministerstwo 
pracy i opieki społecznej pertraktacye z rzą­
dem francuskim w sprawie skierowania do 
Francyi pewnej części naszych bezrobotnych 
dla robót przy odbudowaniu obszarów zni­
szczonych przez wojnę. Układy te  doprowa­
dziły do zawarcia dnia 3 września konwen­
cji emigracyjnej między oboma państwami. 
Konwencya ta zastrzega przedewszystkiem 
równouprawnienie robotników polskich z 
fracuskimi tak pod względem wynagrodzę 
nia jak i prawa do odszkodowania w razie 
nieszczśliwych wypadków przy pracy.

Kontraktowanie robotników odbywać 
się będzłe wyłącznie przez państwowy Urząd 
pośrednictwa pracy i opieki nad wychodź­
cami celem wyłączenia prywatnych pła­
tnych agentów od pośrednictwa. Dnia 27

listopada b. r. oddziały państwowego »»*» 
du pośrednictwa pracy i opieki, nad wye«°a 
eami w Warszawie, rozpoczęły zapisy 6®*r. 
botnych, pragoą-ych wyjechf.ć do 
Francyi, Pierwszeństwo mają ci, którzy Jj* 
żą kartę rejestrową z najwcześniejszą “ 
rejestracyi. Przedstawiciele misyi franewzU1 
zajmującej się transportem robotsjków P 
skich, zawierać będą kontrakty z robot#1* 
mi poleconymi przez oddziały p8ństw»> 
rzędu pośrednictwa prary, przyesem w#** 
im oczywiście prawo wyboru z pośród * 
dydłtów skierowanych przez te 
W obecnej chwili przyjmowani będą V  
łącznie mężczyźni ssmieszkali w Warszaw 

Wszelkich informacji udzielają °^a 
ły państwowego urzędu kierownictw* Pr® 
i opieki nad wychodźcami w W arszaw ie*

Wywiad z ministrem PetM<
• & gWO*Czeski Vec«er zamieszcza wywi*“ gW 

jego współpracownika z ministrem 
zagraniczuych ukram^kiej republiki »• yj 
skim. Na zapytanie co do istotnej *1 1 -$% 
Ukrainy, oświadczył Sławiński, że * ^  
Tarnowskiego nie będzie miała 
następstw, ponieważ na stronę 
przeszła tylko generalieya, wojsko zaś P 
stało wierne Petlurze. Na zapytanie, f . j j  
iem ręku znajduje się Kijów, odnowie 
Sławiński, ie nie może tego napew#1® 
wiedzieć, ponieważ połączenie z Kij# ^  
jest obecnie zerwane. Nie ulega wątpbw „ 
ie  Deuikin Kijów opuścił, ale nie 
kto go zajął. Przed kilku dsiami *jg 
się do Kijowa bolszewicy, a od P° “-r»- 
ukrsińsey powstańcy. Na zapytanie w  
wie podjęcia pertraktacji pokojowych z . ^  
nikinem, powiedział Sławiński, że 
nie mogą zawierać pokoju z Deni»> jg 
który jest rossyjskim Czerni nem. W sp* ^  
Galicyi wschodniej oświadczył Sławiń** ' 
doniesienia piBm o oddaniu Polsce 
wsehodniej na przeciąg 25 lat są #j P 
wdziwe. O losie Galicji wschodniej nlf 
padła jeszcze żadna decyzja, a tyl® 
jest wiadomem, ie Anglia jest za ple1" y  
tem, podczas gdy Francya chciałaby V fl# 
znać Polakom większe koncesje. W g 
zaznacza korespondent Vec»eru„ ie raz® ^  
jego ze Sławińskim zeszła następnie o ^  
mat spraw czysto poufnych, dotyczący®# 
wiązania serdecznych stosunków.

Niemcy pracuj 3 '
Biuro pr*s. kresów z a c h o d n i c h  doU^ 

ie wczoraj w niedzielę otrzymało wiado®^ 
iż członek Seimu ks. Pospiech z o s t a ł  
sztowaay na Górnym Slązkn. „je,

Równocześnie biuro prasowe i nl or^j j  
ie  nastąpiło częściowe p r z e s u n i ę c i ®’ $ 
w o j s k o w y c h  n i e m i e c k i c h  na u°* > 
Slązku i wzmocnienie kordonów. W 
wościach, gdzie było dotąd po 30 do 4U

Teatry Warszawskie.
Teatr Dramatyczny, — „Mąż idealny" Wil- 
de’a. — Botmistrz von Waldek", sztuka w 
3 aktach Stanisława Kozłowskiego w teatrze 

Letnim.
Warszawa, w listonadzie.

Od kilku miesięcy, na jednej z bocznych 
ulic Warszawy, rozbił Bkromne swe hamioty 
„młodociany" Teatr Dramatyczny Garstka 
młodych artystów pod dyrekcyą teatromana 
Brodzińskiego rozpoczęła swą imprezę, licząc 
bardzo praktycznie na głód teatralny stolicy. 
W istocie powoli ściągnął zapał artystów 
publiczność, przyczem niemałą jest zasługa 
zręcznie układanego repertuaru. Inua rzecz, 
że polityka reoertuarowa jest pewnego ro­
dzaju kompromisem ze smakiem publiczności, 
a równocześnie bolesnem zrzeczeniem się 
ideałów towarzyszących zamierzeniom teatru 
Dramatycznego, który tak pięknie rozpoczął 
„Powrotem poBła" Niemcewicza. Musiało si§ 
jednak publiczności WBkasaó drogę na odle­
głą ulicę Śniadeckich, choćby tym wabikiem 
była sztuczka: „W niemieckich szponach". 
Teatr Dramatyczny nie Btanął bowiem milio­
nowym sumptem, a  „Powrót poBła" niestety 
kasowym nie był.

W przededniu otwarcia teatru kame­
ralnego „Reduta" nadmienić naleiy, ie  sen 
o takim teatrze snuje się już od oawna w 
sferach artystycznych Warszawy, Ziszczę-j 
niŁ™ tt*° zaP®ła ®m5 był ongiś Teatr mały 
w Filharmonii, który też wydał na świat 
8®®#iczny sporą ilość pierwszorzędnych sił 

°becnie już gwiazdy znakomite, 
uakąd T e 'tr Mały przeszedł pod dyrekeyę 

tea tru  Polskiego, Szyfmana, przestał 
P.ró.bą czy szkołą, gra w nim 

aktorska i idą sztuki kasowe jak „Ko-

\ chankowie" Grabińskiego, „Brat marno­
trawny" Wildera, „Polityka" Perzyńskiego. 
Dla młodych aktorów, próbujących dopiero 
swych sił, nastały ciężkie czasy tułaezki po 
scenkach kabaretowych lub po prowineyi. 
1 dla nich to właśnie jest mała scenka Dra 
matycznego przytułkiem i szkołą iyeia te­
atralnego.

Daleko oczywista Dramatycznemu do ka­
meralności, choć to właśnie jest jego pię­
knem marzeniem, Brak środków nie pozwala 
mu cyzelować wystawionych utworów pod 
względem dekoratorskim i dlatego tei „Mąż 
idealny" Wilde’a z swem lordowsko-lon- 
dyńkiem  środowiskiem wypadł nieco kary­
katuralnie, mimo bezsprzecznie starannej 
gry aktorów, Wabikiem publiczności jest 
p. Zsrys Paw ińsk& Fuchaow s,któi a kreo­
wała rolę pani Oheveley w sztuce Wildera. 
Artystka ta, poza doekonałymi warunkami 
zewnętrznymi, posiada pukrój wieMej a- 
ktorki, panuje wyśmienicie nad grą ruchów, 
czego brak innym paniom z zespołu Dra­
matycznego. Odpowiednia mimika i intona- 
cya, dobra dykeya i artystyczny umiar są 
cennemi zaletami talentu p. Pawińskiej.

Dużo lirycznego i szezrego akcentu wy­
dobyła p. Zagórska jako żona idelnego mę­
ża, zewnętrznie jednak za mało w niej świa­
towej dystynkcyi, co przecież nie wykluczało 
by posiadania wielu zalet etyeznyeh. P. Wro­
czyńska jako Mabel rozporządza zasobem 
miłych uśmiechów i gładkiej szczebiotliwości, 
lecz i ona również mchami i całem ewterieur 
molierowskiej subretki nie była ani na eal 
lordów&ą. Tosamo, a więc brak dystynkcyi, 
z»rzucić naleiy p. Srebrzyckiema odtwórcy 
ruli tytułowej. Szczery w iniencyach, przy­
wlókł jednak z sobą ten aktor z scenki ka­
baretowej, gdzie częstokroć recytował po­
ważne utwory, patos i monotonię tyrado wą. 
Przykry jest też jego sposób mówienia, nie

całą jamą ustną, ale knrytarsyk>em mie­
szczącym się między dolnymi zębami*a dolną 
wargą. Kilka pociągnięć żelazkiem po iceks- 
primsblaeh dałoby jaki taki pozór staran­
ności, czy wykwintu toalecie. Natomiast p. 
Dąbrowski ma wiele nadatków na dobrego 
aktora bez maniery.

„Mąż idealny" jest czwartą z rzędu 
sztuką graną przez Teatr Dramatyczny. Po­
przedzimy ją „Gęsi i gąski" Bałuckiego, który 
zawsze jeszcze jest atrakcją. Zarówno ta 
komedya jak i wspomniana: „W niemieckich 
szponach" Haranconrtha, byty sztukami kom- 
promisowemi dla poprawienia niveau — — 
kasy, bardzo uszczuplonej „Powrotem posła". 
„Mąż idealny" sprowadził magiczną siłą 
swego twórcy „nawet" publiczność z miasta,

Nowemu teatrzykowi życzyć należy po­
wodzenia, któreby mu pozwoliło nie zniżać 
się do upodobań tłumów, a pociągać je wię­
cej ku sobie wzwyż. Dyrekcyą — w ciem 
znowu uwidocznia się jej dobra chęć arty­
styczna — zamierza odtąd zatrzymać reper­
tuar bombiasty tylko na niedziele i święta, 
zaś w dni powszednie dawać neezy litera­
cko wartościowe.

Farsa w  teatrze Letnim kończy już 
swoje występy, aby ustąpić miejsca teatrowi 
Rozmaitości. Powraca na repertuar „Marya 
Leszczyńska" Konczyńskiego, która wysta­
wiona była w Rozmaitościach w wilię pożaru. 
Cc bż~ stance z farsą i zespołem aktorskim 
teatru Letniego — niewiadomo. Groii im, 
jak słychać, zupełna bezczynność na czas 
dłuższy .i nieograniczony ze względu na brak 
odpowiedniego, bo taniego lokalu. Właściciel 
dawniej teatru Nowoczesnego, obecnie kina 
„Polonia", żąda za wynajem do czerwca 
800.000 m.

Dyrekcja Letniego żegna swoją budę 
sztuką Kozłowskiego „Botmistrz ron Waldek". 
Komedya, prawie, ie historyczna, bo z ekresu

zmierzchu władania okupantów w ^ * rS^ iż)rt 
Wartość utwóru nie wielka. Pisauy Jjd* 
ręką z msło lotnym dowcipem, P.
jedną zaletę, rzec może a, okolicznos ^  
kpi z ciężkich dni jeszcze onegdajszychi ^  
z tych, którzy umieli się tak dobrze 
znaki społeczeństwu polskiemu.

■, Ośrodkiem farsy jest dostaw®*
I Bybaer, grany z wybacz»lną przes iĄł L jj- 
j Fertnera. Aktor ten z lekkomyślnością Bł. 

czanych ulubieńców publiczki ni® 1  jg »i{ 
wia się zgoła nad środkami dod°o»n. jfi. 
paradyzowi. Tym razem naleiy 
dnak za to podzięka w pierwszym r*6 ^i
autora, którego utwór podniósł 
faraj. Rozśmieszał więc Fertner tych, ^ 5. 
już skłonni byli do niedyskretnego zi . ^  

Zresztą sylwetki aktorów, 1
znane figury z świata oknpanckiego, 
istocie wyborne. Gasiński w roli ty 
(sztuka mogłaby się zreBitą Ot*'
niem każdej z grających osób, cho^w |j  e°' 
ba Berta" dlaczego więc autor “®1? _* t)Br' 
bie nazwisko von Waldeka-nescio) W . Jgto* 
dzo dobry. Także Jarszewski (tr*Jmjegtu1' 
pięcioletni jubilat) w roli gener-.ł n g^a' 
•ka Zellera (Beselera) był bez z*r Z B 6*9 
ka (mimo, że nie iest jsztuką) ® 
wielką sympatyą publiczftości, z cz g . 
wista Fertner 90 prc. dla siebie oa•

Któryś z recenzentów war* . prz®‘ 
gniewał się ńa autora za am°.r ? ° v iedP , 
biegłej pani Nakwaskiej, na wiga®*? 
gniew zasługuje kreatorka tej i ®1 jjo#' 
p. Anna Belina, która grała z faj9'
szalancyą, bez tempa i zmiennos g 0jio* 
gnomicznej. Miało się wrażenie, z® P; jOp0J 
gra z łaski i kpinkuje tylko z P° ffłć 1®' 
Bobie roli. A jest rzeczą aktora po® » 
jalnie autorowi! ^  ^

,



aiem , jest obecnie po 100  żołnierzy i wię- 
c*j. w Trzynie zjuwiła się jui a r  ty  1 e r y  
n i e mi  ecka ,

Podroż Mackensena.

Marszałek polny Mackenseit p^yb}' 
Jo Wiednia w podróży swojej do Nnmiec 
Pociągiem spetwainym * Budapesztu ®a 
dworzec wschodni w towarzystwie stela 
swego sztabu generalnego, 10 oficerów i *o 
żołnierzy. Pociąg stał pod asystencją żoł­
nierzy francuskich. Na przyjęć® zjawili się 
aa dworeu reprezentant niemieckiego po­
selstwa z członkami tego poselstwa, wielu 
Młonków stowarzyszania państwowo-niemie- 
ckiego (Reichsdeutschen Vereines), sekretarz 
państwa dla spraw wojskowych dr. DeatscL, 
podsekretarz państwa dr. Weiss i wiele pu 
Mierności. Mackensen w'mundurze, huzarów, 
z orderem „Pour le meriteu dziękował z 
okien wagonu salonowego za ow&eyę, r. 
Heutsch i Weiss złoiyli mu serdeczne y 
czenia w imienia urzędu dla spraw woje o- 
wyeh. Mackensen wyszedł z wagonu, a e y 
i innym przybyłym podziękować za owacy? 
Kilka dam ofiarowało Mackensenowi kw*a" 
ty. Po półgodzinnym postoju pociąK u a 
8ię w dalszą drogę do Niemiec.

(P  A  1.)
=  N. Bołterd. Courrant donosi * Lon­

dynu: Lloyd Georga oświadczył w Izbie niz- 
®*ei, ie rząd iyczy sobie zawrzeć rychły po- 
*ńj z Państwem Osmański em i t® w tej 
sprawie prowadzi rokowania z państwami 
sprzy mi er zonami i zaprzyjainionemi. Rychłe 
Zawarcie pokoju leży nietylko w interesie pań­
stwa brytyjskiego, ale takie w interesie ca- 
łego świata.

=  N. P.otterd Courrant donosi z Cen- 
toal New.: St^ny Zjednoczone wystosowały 
ultimatum do Meksyku, Armia i flota ame- 
rykańska są w pogotowiu, aby wymusić u- 
wolnienie konsula Jenkinea.

=  Kierownik misyi francuskiej gene 
*?ł hr. Grazioni oświadczył sprawozdawcy 
Poster Lloyda, ie  według nadeszłych z Pa- 
rJ ta  wiad mości, traktat pokojowy z Wę­
grami jest jui gotowy a nawet znajduje się 
już w druku, Zasadami tego traktatu, są ró­
wnio jak w traktatach z innymi krajami 
^rawo samostanowienia o sobie narodów i 
obowiązanie do oszkodowania.

*= Najwyższa Rada zajmowała się dziś 
trudnościami, jakie zaszły w stosunku mię- 
“*y Rumunią a koalicyą tndiie*. ogólnem 
Położeniem Rumunii, ao do którego nade> 
8«y relacye z Bukaresztu. Rada Najwyższa 
postanowiła opublikować notę wydaną do 
Komunii dnia 24 b, ro.
, — 8 m  pisze, ie  senatorowie republi­
kańscy w komisji dla spraw zagranicznych 
?r° -“ Wilsonowi odrzuceniem ratyflka yi 
.raktatów pokojowych z Niemcami, Austryą 
i Bułgaryą, jeżeli prezydent nie zdecyduje 

przedłożyć im znajdujących się w jego 
waeh dokumentów, odnoszących się do ro­

kowań paryskich.

B o  k o lejarzy .
j. Pisma warszawskie ogłaszają nsstępu- 
Zwi "ul'6*1 Mwarty Radr okręgowej polskich 
P ° ls k S “ Sawodowyeh Związku kolejarzy

jjj »KolejarzeI Jako przedstawiciele wiel- 
Pol&t' °^01u uświadomionego proletarystu 
Aj *,e£°> awraesmy się do was w chwili 

W war8fcwy robotniczej ciężkiej,
t  r^kach wrażych spoczywa jeden
robotp^tżniejsiych środków ulżenia niedoli 
p0g !?.1*a miejskiego: kolejnictwo Rteczy-

' ' *Wróc It • Mamy w^ c Prawo * obowiązek 
do was z apelem o czynne po-

V “i iyeh U8,̂ ow»ń.
gin: Wlększość robotników miast naszych 
którz®* nę5 ły> chłodu i głodu. Ci nawet, 
faleza P°*>\er*ią płace pozornie wysokie, 
d r o ł j  * niedostatkiem, gdyż ^wzrastająca 
syła|  ^a’ °byda paskarstwa i wyzysku, wy- 
^ieud 1 ° °sUtn' ei reszty każdy zarobek, 
•hu z a n o h i^ 8? 0? ^ 4. « 4 iowa nie umie te- 
c*y> kied * * jedynie rzuca grosz żebra- 
ńaliłvtB-y t  n*e iMmuiny, lecz pracy i 

o J t j f ly i  aDrowizacyjnej trzeba, 
k tó r e  z h t ni0stety. według inf .rmzcyj, 
dną 8 6*nych stron do nas dochodzą, je­
dzącym  ważnych przyczyn trudności apro- 
? często y ■“ art naszych jest nieumiejętna, 
)°Wa, wprost występna gospodarka kole-

W kopalniach leżą olbrzymie zapasy 
węgla _  l«:,z do miast ich się nie wywozi, 
Na bim eh kolejowych stoją wagony z zie­
mniakami, lecz marzną lub gniją, zanim doj­
dą do miejsc swego przeznaczenia, Całe ta ­
bory wagonów utyka;ą gdzieś na różnych 
stacjach, zamiast przewozić artykuły, których 
brak przyprawia e ostutnią nędzę najszersze 
masy ludu miejskiego, Wiemy wprawdzie, 
ie winnymi tego okropnego stanu są często 
szkodliwe lub niedołężne zarządzenia wyż­
szych władz kolejowych, Ale wiemy też, iż 
w wielu wypadkach działa tutaj niesumien 
ność" poszczególnych jednostek, do personalu 
kolejowego należących, Jest, niestety, taje­
mnicą publiczną, ' i  za pieniądze, zadatki, 
wręczane zbrodniczym osobnikom, nadeho zą 
do miast naszych i są szybko wyDdowywa- 
ne całe wagony towarów zbytku, kiedy arty­
kuły pierwszej potrzeby grzęzną w drodze, 
lub nie mogą doczekać się swej kolejki.

Kolejarze! Jako potężna organizacja, 
winniście z całą siłą wystąpić przeciw po­
dobnym praktykom, W waszem też ręku 
możność poinformowania społeczeństwa o rze 
czywistym stanie rzeezy na kolejach, w wa­
szej mocy wywarcie presji w celu usunięcia 
zarządz-ń szkodliwych, ruch towarów potrze­
bnych tamujących.

Pamiętajcie, że od sprawnośei naszej 
praey zależy byt setek tysięcy rodłin robo­
tniczych, że każdy wóz przedmiotów sbyte- 
cmych dzięki wam przywieziony pogrąża co­
raz głębiej w przeps^ć proletaryat polski, 
że jeden abrodoi&rz łapownik przyprawia n ie­
raz o zgubę lud pracujący całego miasta. 
Tępcie więc wszelkie zaniedbania i naduży­
cia, ujmijcie w dłonie w*sze sanacyę naszych 
stosunków komunikacyjnych, a cały naród 
dziękować wnm będzie.

Tego się od was spodziewamy, tego od 
was żądamy!“.

Z krajowego Związku sędziów.
Sprawozdanie z posiedzenia W ydziału 

z dnia 80 listopada 1919.

I. Prezes Związku zdaje sprawę z wy­
konania zleceń, udzielonych mu na poprze- 
dniem posiedzeniu,

1. W sprawie wypłaty poborów za li­
stopad w markach konferował z p. Preze­
sem Czerwińsk.-m i kilku dyrektorami tu ­
tejszych instytucyi kredytowych, którąby 
sprawę tę przyrzekli poruszyć na konferen­
cji wslutowej w Warszawie; ponadto poseł 
do Sejmu, p. dr. Koliszer zwró ił się listo­
wnie do p. Ministra skarbu i Wiceministra 
p. Byrki z przedstawieniem przykrych na­
stępstw, które wywołało powyższe zarządze­
nie w sprawach urzędniczych.

2. W sprawie wypłaty tzw. \8-tej pen­
s ji otrzymał p Prezes Czerwiński wiadomość 
z Warszawy, ie  rzecz ta jui jest zadecydo­
waną, lecz dotychczas polecenie asygnowa- 
nia tej zapomogi nie nadeszło do Lwowa,

8, W sprawie deputatów aprowizacji- 
nych bawi od kilku dni we Lwowie naczel­
nik Urzędu rozdzielczego p, Śliwiński i na­
czelnik wydziału w Ministerstwa aprowiza- 
eyi, p. Bóg celem zorganizowania Urzędu 
rozdzielczego na Małopolskę. Na konferencji 
wymienionych pp. Delegatów z tut. władza­
mi i reprezentantami kooperatyw żywnościo­
wych ułożono już cały plan organizacji i 
postanowiono, że dla przyspieszenia akcyi 
zajmie się rozdziałem deputatów na grudzień 
N. U Z A,, późniejszy rozdział będzie prze­
prowadzał tut. Urząd rozdzielczy. Potrzebny 
na grudzień zspas artykułów spożywczych 
ma nadejść z Warszawy około iO grudnia

Z kolei przedstawia sekretarz Związku 
wynik konferencji zr,inicjowanej przez Stałą 
Delegacyę pr. p" z bawiącymi we Lwowie 
pp posłami do Sejmu. Na konferencvę przy­
byli tylko dwaj posłowie: dr. Halban i Grzę- 
dzieiski. Omawiano głównie postnlaty ży­
wnościowe, gdyż tymi najwięcej interesował 
się p. Grxędziel8ki, któremu też sekretarz 
wręczył egzemplarz naszego memoryału z 16 
listopada b. r. w sprawie prawa wyborczego 
urzędników. P  Grzędzielski podziela w zu­
pełności zapatrywania, w memoryale tym 
wyrażone, Zpnnzch spr*w poruszane były 
przez reprezentację urzędników pocztowych 
niedomagania ruchu pocztowego na prowin­
cji, wskutek czego doręczenia pism urzędo 
wyeh napotykają na olbrzymie trudności. 
Powodem jest głównie brak personalu zde­
kompletowanego przemówieniem się znacz­
nych ilośei pracowników pocztowych do b, 
zaboru pruskiego.

Sekretarz przedstawił na konferencji 
ponadto niestosowną innowacyę, polegającą 
W temj że Ministerstwo poczt nakazało po­
bierać opłatę za wszystkie posyłki urzędo­
we. P. Grzędzielski wyraził przekonanie, że 
zarządzenie to rychło zostanie cofnięte. We­
dle wiadomości, udzielonych przez p. Grzę- 
dsielskiego, m« być już wygotowany przez 
Ministerstwo sprawiedliwości projekt ustawy 
przeciw nadużyciom urzędników w wykony­

waniu siułby (łapownictwo i t. p.), projekt 
przewiduje bardzo surowe kary analogicznie 
jak ustawa przeciw nadużyciom osób woj­
skowych.

Na konferencji podniesiono wreszcie, 
że pożądanem jest utrzymanie stałego ko­
mitetu zr^esz»ń urzędniczych z pp. postami. 
P. Grzędzielski uznając potrzebę takiej łą­
czności, oznajmił, ie będzie to meżliwem 
do przeprowadzenia w czasie świątecznych 
feryi sejmowych,

Z inicjatywy Prezesa związku uchwala 
Wydział w ezasie powyższym odbyć spe- 
eyalne posadzenie i zaprosić na nie pp. 
posłów, którzy naówczas będą bawili we 
Lwowie. -

II, Uchwalono poprzeć w Prezydyum 
tut. sądu apelacyjnego, pismo Towarzystwa 
narodowego w Złoczowie, w którem tam­
tejsza orgsnizacya narodowa domaga się nie­
dopuszczenia jednego sędziego do służby 
sędziowskiej z powodu jego wrogiego zacho­
wania się względem ludności polskiej pod­
czas inwazji ukraińskiej.

III, Wskutek wiadomości, zawartych 
w liście Związku krakowskiego; uchwalono 
odbyć nadzwyczajne posiedzenie Wydziału 
dnia 3 grudnia (we środę) o godz. 4 80 po­
południu, celem powitania prezesa tamtej­
szego Związku o. dr. W'ndakiewicza, który 
w tym dn ii bawić będzie we Lwowie i ce­
lem omówienia z nim szeregu ważnych 
spraw, dotyczących obu Związków, jak spra­
wy funduszu zapomogowego, druku nowego 
statutu, deputatów aprowizacyjoych, wyda­
wnictwa Pmeglądu sądowego i t  p. wedle 
programu, przedłożonego dziś przez sekre­
tarza Związku.

IV, Z pisma Pocztowej Kasy Oszczę­
dności we Wiedniu okazuje się, ie  wkładka 
naaza w tej instytucyi (około 1700 kor.) 
przyjęta została do wypłaty (na równi z in­
nymi) przez Polską Pocztową Kasę Ostezę 
dnośei w Warszawie, czem uchylono obawę, 
że tak znaczna dla nas kwota mogłaby 
przepaść.

V, Z powodu dochodzących nas z wielu 
stron skarg na rozdział artykułów tytonio­
wych we LwoWie, postanowił Wydział zwró- 
c ć się do P. Ministra Skarbu ze stosownem 
sfanowezem przedstawieniem — z prośbą o 
zaradzenie złemu.

VI, W myśl poprzednio powziętej 
uchwały, wyznaczono pierwsze towarzyskie 
zebranie sędziowskie na dzień 6 grudnia b 
r. (sobotę) o godz, 8 wieczorem w sali ho­
telu Francuskiego.

Zebrania takie mają odbywać się odtąd 
stale w każdą pierwszą sobotę po pierwszym 
w miesiącu,

Obowiązki gospodarza objął kolega 
Orzelski.

Uważając takie zebrania jako bardzo 
pożądane dla spełnienia statutowego celu 
utrzymania życia koleżeńskiego,,. z»prasze 
Wydział serdecznie wszystkich pp. sędziów 
na to pierwsze zebranie, a pp. przełożonych 
sądów uprasza o spopularyzowanie t?j myśli 
pośród gremium danego sądu.

Goście z prowincji będą oczywiście 
bardzo mile widziani.

Swobodna wymiana myśli poza rozry­
wka towarzyską, posłużą niewątpliwie dobru 
wspólnej naszej sprawy.

I R O N I I A o
Lwów, 1 grudnia 1919

Kalendarz,
W t o r e k :  2 grudnia.
Rzym. kat,: Bibiany.
Gr kar.: Awdpja.
Słowiański: Ssulisława.
Wschód słońcs o godzinie 7 minut 40 

zachód słońca o godzinie 4 minut 04.
Temperatura o godzinie 12 w połu 

dnie +  4 stopni.

— G eneralny Delegat Rządu dr. 
K azim ierz Galeeki powrócił z posiedzenia 
Akademii Umiejętności z Krakowa,

— Posiedzenie Sady przybocznej 
Generalnego Delegata Rządu odbędzie sie 
pod jego przewodnictwem w Krakowie d. 6 
b. m .

—Nacz. ewangelieklkapelan wojskowy. 
Z Warszawy donoszą: Superintendent gene­
ralny Kościoła ewangplicko-augusburgskiego 
w Polsce, pastor Bers che w asystencyi pa­
storów Lotha i Ronthalera, wprowadził uro 
■czyście w urząd oaczeln»go kapelana dla 
wyznania ewangelicko • augsburgskiego W. 
P., mianowanego na to stanowisko dekre­
tem Naczelnego Wodza z dnia 25 września 
br„ pastora Ryszarda Psszkego.

„  m T  Y ypł.8^  poborów urzędniczy eh
w markach polskich. Na wypadek, gdyby z 
powodu chwilowego braku koron wypłata 
poborów służbowych oraz pensyi i zaopa­
trzeń za grudzień b, r. musiała nastąpić w 
markach polskich, będą pobory te oraz pen-

MO S P2 mT - .  , *ł h

— Inspektorat pocztowy w Krsko- 
wiei ogłaszai: Utworzona na podstawie nchwa-
i a i ń  “ ln,8trn6w * <*oia 1  października 1919 Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Kra-
dnraei919ejm“Je CIynnośei w d^iu 1 gru.

Istniejący dotychczas Inspektorat pocz-

b r  * SWi)* “ 8 * 80 «-
N% razie obejmie Dyrekcja Poczt w

P u f T . f l  8dn,,“ lfltracye pocztowychi telegraficznych na Slązku Cieszyńskim i 
w okręgu dotychczasowego Inspektoratu 
pocztowego w Krakowie.
, r „Yykal tye?  ’,riędów P°«towyeh i te­legraficznych ogłoszono w dzienniku urzędo­
wym Ministerstwa Poczt i Telegrafów Nr

& Y  u V r“ Nr-266
Biura Dyrekcji Poczt mieszczą sie w 

domu przy ul. Warszawskjej 1, 8.
Z okazyi rozpoczęcia czynności będzie 

odprawiona na intencję powodzenia dzia- 
łaltości tei nowej Władzy Msza św w ko- 
ściele św. Floryaua w dniu 1  grudnia b. r. 
o godimie 9 rano.

vt . ~  z . krąjowego Związku sędziów. 
Nadzwyczajne posiedzenie wydzitłu odbędzie 
się dn i| 8 grudnia b. r. (we środę) o go­
dzinie 4 mm. 80 po południu celem powi- 
tania prezesa Związku krakowskiego dr. Win- 
dakiewicza i omówienia z nim szeregu wa­
żnych spraw wspólnych ze Związkiem kra­
kowski m. Prezydyum Zwiąr.ku uprasza ze 
względu na to pp członków wydziału aby 
wszyscy niezawodnie i punktualnie przybyli.

« <7 - oZffł<l! ek m U st PolsW eh. Wdoiaeh 
wr w sali kolamuowej ratusza

m, Warszawy, odbędzie się zebranie ogólne 
Związku miast polskich. Spodziewany jest 
liczny zjazd delegatów miast ze waiystkieh 
trzech b. zaborów.

Program zebrania obejmuje sprawy, 
nader żywotne dla miast naszych, jak spra- 
wy aprowizacji, ordyn*eyi wyborczej do 
rad miejskich, regulacji miast, sprawy po­
datkowe, mieszkaniowe i wiele innych, Ro­
zważana rca być również ssrawa zabezpie­
czenia starości pracowników komunalnych 
p-zez utworzenie kasy emerytalno zapomo­
gowej.

Początek zebrania dnia 6 grudnia, o 
godz, pół do 11 rano.

— Dyrekcja Teatru wodewilowego
komunikuje nam, że po skompletowaniu per­
sonalu artystycznego esowemi siłami, rozpo­
czyna sezon zimowy przedstawieniem w dniu 
14 grudnia b. r.

t  J a n  Bronisław Zaborowski, eme­
ryt, w 59 roku życia.

t  Zm arli, We Lwowie: Adam Czer­
ski, lat 68, majster szewski, Jan Werchrat- 
ski, lat 74, emer. radca szkolny, Julian Ssa 
Obertyński, lat 66, emer. urzędnik Tow. kre­
dytowego ziemskiego, Marya Gembarzewska, 

wdowa po n8diniysierze kolejowym 
Tomasz Adam Zaklika, lat 46, inżynier mier­
niczy, Mikołaj Błocki, lat 64, emer profesor 
szkoły lasów ej, Franciszka Kuoblochowa, lat 
51, żona star. rewidenta kolei państwowych 
Zygmunt Stec, 4-letni syęek robotnika;

w Krakowie: Idalia z MajewskichOsie- 
cimska w 71 r, i ;

w Rzeszowie: Zofia Dunczakówna, lat 
21, Marya Karpińska, żona sędziego okreso­
wego, lat 49.’

— Nadużyć przy sprzedaży chleba
dopuszczają się kupcy sklepów rejonowych: 
Marciu Najwer, ul. Pełczyńska 1. 12 i Ga­
bryel Weiss, ul. Żółkiewska 1. 25, wzbrania­
jąc się wydać kupującym konsumentom ehleb 
w przepisanej ilośei a reagujących na to 
obsypują ob“Jg&mi, Poszkodowani zgłosili się 
na policyi, prosząc o interwencyę.

— N ieudała kradzież. Przy ul, 8yk- 
stuskiej 1. 48, w biurach Tow. eksploatacji 
soli potasowej usiłowano popełnić onegdaj- 
szej nocy kradzież po wyęciu dwu szyb z 
okien poko u, gdzie mieściła się kasa tej 
instytucyi, Ktoś j doak widocznie spłoszył 
złodziai, którzy zbiegli Znalezioną na miej­
scu czynu skarpetkę, złożono na inspekcyi 
w przypuszczeniu, i i  należy do któregoś ze 
złodziei.

— Wyśledzenie morderczyni. Oue- 
gd»j aresztowano młodą osobę, Katarzynę B., 
jako podejrzaną o dokonanie przed 8 -ma mie­
siącami mordu na Maryi Gorczakiewicz, przy 
ul. Na Błonie 16.

— Kradzieże. W tramwaju L. D. wv- 
ciągnięto p. Tusneldzie Adamowiczowej port­
fel z dokumentami i 100  kor. gotówką.
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Przy ul. Kurkowej skradziono p, E l­

żbiecie Rudnickiej z Czerniowiec torebką 
z 1200 kor. i dokumentami.

— Herbaciarnie w Warszawie. W
Ministerstwie pracy odbywają się narady 
celem jak najrychlejszego zorganizowania 
jadłodajni i herbaciarni w ciągu kilku zi­
mowych miesięcy, począwszy od grudnia. Ko­
szta wyniosą 17milionów marek Na początku 
zamierzono wydawać przynajmniej około 50 
tysięcy porcyj jedzenia i 100 tysięcy porcyi 
herbaty.

— Biały lis . Jak donoszą gazety po­
znańskie, w państwowych lasach leśnictwa 
Gołąbki pod Żninem w d. województwie 
gnieźnieńskiem, zabito w tych dniach bia 
łego lisa, mającego 1 metr i 3 ctm. długo 
śei, silnego, wyrosłego, z dużym puszystym 
ogonem. Okaz to bardzo rzadki w Polsce, 
a może jedyny w swoim rodzaju. Futro o 
ceniono na kilka tysięcy marek.

— Morderca Bóży Luksenburg 
W Hanowerze aresztowano feldwebla Otto 
który się przyznał, że zamordował swego 
czaau Bótę iksenburg.

Polska Akademia Umiejętności.

— Wydział Sodalleyi Maryańskie, 
Panów zawiadamia członków, ze rekolekcye 
Bod&licyjne odbędą się w kościele OO. Je 
mitów w dniacn 2, 3, 4, 5 i 6 grudnia 
o godz, 6 wieczorem. W poniedziałek 
grudnia o godz. 8 przed poi. nabożeństwo 
miesięczne i Komunia św.

— Zjazd koleżeński uczniów, którzy 
w r. 1894 zdali maturę w IV. gimn. we 
Lwowie, w niedzielę, 21 grudnia 19x9 o godz, 
9 przed poł, w gmachu IV. gimnazyum 
Zgłoszenie kolegów przyjmuje kol, Henryk 
Sadłowski, Lwów ni. Mickiewicza 1, 7.

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we środę 3 grudnia o godz. 6 odezy 
p. Bolesława Lewickiego o dobroczynności 
prywatnej i publicznej we Lwowie.

— Wydział „Ogniska* nauczyciel­
skiego podaje do wiadomości członkom, te 
lokal O ganizacyi mieszczący się w gmachu 
hr. Skarbka 1. p. otwarty codziennie między 
6—8 wieczorem w niedzielę zaś od 11—12 
rano. Tamże wydaje się Głos nauczycielstwa, 
Bówniei nauczycielstwo szkół prywatnyeh 
uprasza się o zgłoszenie.

Grudzień.
(wi) Miesiąc po miesiącu przychodzi 

a każdy istne kpinki wyprawia sobie z nas. 
nieszczęśliwców. Nie chcą uwzględnić, ie 
mamy uroDione o każdym z nich wyobraża 
nie i jakby uwzięły się na to, by burzyć 
nam przykrojony do owych pojęć cały po­
rządek żyeia,

Ot, taki np. grudzień. Śnieg po kolana, 
mróz kawalerski — w każdej czy tance na­
leży do jego nieodłącznych atrybutów, A tu- 
taj ów rzekomo srogi, eleganeki przytem, 
wyświeiony grudzień, wkracza d^ś, jak 
ostatni mazgaj, rozbeksany deszczem — no, 
i niechluja przytem, bo tarza się po uszy 
w błocie, nito pewne stworzenia, którym 
Opatrzność na szczęście odmówiła rogów' 

Żeby choć wyczarował nam uśmieeh 
wiosny, jtj słońee, jej podmuchy ciepłe, 
przyjęlibyśmy odstępstwo od szymla chętnem 
sereem. Ale w tak ordynaray sposób zbła- 
żrnć się, jak on dzisiaj uczynił, to jest już 
wprost nie do przebaczenia i

I sparzywszy się w podobny sposób aa 
solidności grudnia, czy możemy być pewni, 
źe spełni on to przynajmniej, co jest psim 
jego obowiązkiem i Czy naprawdę w tym 
miesiącu mieć będziemy Wigilię i Święta 
Bożego Narodzenia; czy naprawdę u schyłku 
miesiąca wyskoczy z za węgła ezaeów Syl­
wester i przyniesie nam roku zakończenie?

Zaczynamy nawet wobee podstawo­
wych pewników zachowywać się z niedowie­
rzaniem, bo jeśli kto raz tak wykieruje lu 
dzi, to jak mu wierzyć, chocby nawet twier­
dził, źe dwa razy jest cztery?

Lepertuar Teatru Miejskiego.
. W poniedziałek, 1 grudnia, o godzinie

7 wieczorem „Aida.8, opera w. 4 sktach J. 
Verdi ego z pp, j .  Korolewicz-Waydową, 
wreen, Kasprowiczową, Okońskim, Woliń- 
skim, Homerem i Wiklińskim,

We wiórek, 2 grudnia, o gcdiinia 7 
wieczorem po raz szósty „Polityka8, komę- 
uys w 8 aktach Włodzimierza Perzyńskiego 
W niezmienionej obsadzie,

W sobotę odbyło się doroczne uroczy- 
ste posiedzenie Akademii Umiejętności, 
pierwsze w niepodległej Polsce.

Posiedzenie zagaił prezes Akademii 
Kazimierz M o r a w s k i  podniosłą przemową, 
streszczającą dzieje tej najwyższej instytucji 
wiedzy w Polsce za czasów poprzedzających 
jej byt w wyzwolonej nareszcie oiczyźnie; 
zaznaczając przytem, że niepodległość Polski 
wkłada na Akademię jak i na całe społe­
czeństwo nowe zadania, nowe trudy i nową 
odpowiedzialność.

Następnie odczytano depesza gratula 
cyjne Naczelnika Państwa, Marszałka Sejmu 
i Prezydenta Ministrów. Depessy Naczelnika 
Państwa publiczność wysłuchała stojąc. W 
dalszym ciągu posiedzenia sekretarz Akade­
mii prof. Kazimierz K o s t a n e c k i  odczytał 
sprawozdanie roczne, w którem uczcił pa­
mięć zgasłych członków Akademii i. odezy 
tał także listę nowomianowanycb członków 
czynnych i członków korespondentów. Wre­
szcie ogłosił listę tegorocznych laureatów. 
Najwyższą nagrodę imienia Jerzmanowskich 
otrzymał Paderewski za niepospolite zasługi, 
położone dla całości narodu polskiego, na? 
grodę im. Probusa Barczewskiego na dzieło 
historyczne otrzymał prof, Józef Kallenbach, 
za monografię Mickiewicza, Nsgrodę malar­
ską r tegoż funduszu otrzymał prof. Wojciech 
Weiss, za obraz „Flcryańska żałoba8,

Tegoroczne uroczyste posiedzenie Aka 
demii Umiejętności m ało wyjątkowo podnio­
sły charakter ze względu na inauguraeyę 
nowych loaów instytucyi w wolnej Polsce 
Na uroczystość przybyli członkowie ze wszy' 
stkAch stron kraju. Aulą Uniwersytetu, gdzie 
odbywało się posiedzenie, była szczelnie wy­
pełniona publicznością. Ogłoszenie nazwiska 
Paderewskiego jako laureata nagrody Je z- 
mowskich tego najwyższego w Polsce odzna­
czenia, przyjęte było entuzyastycznymi okla­
skami.

Na uroesyste posiedzenie Akademii 
Umiejętności nadesłał Nsczelnik Państwa 
następującą depeszę:

„Żałując, źe nie mogę być obecnym 
na pierwszem w niepodległej Ojezyźnie uro- 
ezystem posiedzeniu Akademii Umiejętności, 
przesyłam Jej w tym dniu święta nauki 
polskiej życzenia jak najświetniejszego roz­
woju. Akademia Umiejętności stając się 
obecnie najwyższą insiytucyą naukową dla 
c»łej Polski, ma do spełnienia wielkie za­
danie. Niechaj, zamykając poprzedni okres 
swojej działalności, w którym niespożyte 
zasługi położyli Majer, Szujski, Dittel, Tar­
nowski i Ulano rski, spełnia chlubnie nadal 
na chwałę imienia polskiego swoja posłan­
nictwo, stojąc na straży jednej z nrjide&l- 
niejszyeh placówek pracy narodowej i wszech- 
ludzkiej. (r—) Józef Piłsudski8.

Prezydent Ministrów Paderewski n a ­
desłał następującą dupjszę:

„Proszę Dostojnego Prezesa o przyję 
cie wyrazów najgłębszej wdzięczności na tak 
łaskawe zaproszenie sa  doroczne posiedzenie 
Akademii Umiejętności odbyć się mające 
29 listopada. Stan spraw państwowych nie 
pozwala mi chwilowo na opuszczenie stolicy. 
Z niewysłowionym żalem jestem zmuszony 
zaniechać podróży do Krakowa, odmawiając 
sobie zaszczytu i szczęścia znalezienia się 
w tym dniu uroczystym wśród Czcigodnych 
Członków Prześwietnej Akademii*.

Na posiedzeniu Akademii Umiejętno­
ści generalny sekretarz prof. K o s t & n e e k i  
składając sprawozdanie, zawiadomił, że 
uchwalona w swoim czasie zmiana statutu 
Akademii uzyskała aprobatę Naczelnika 
Państwa,

Odtąd Akademia nosi nazwę „ Po l s ka  
A k a d e m i a  U m i e j ę t n o ś c i 8.

Na posiedzeniu uroezystem Akademii 
Umiejętności cgłoszoco, ie  opró z wymię 
nionych już nagród z fundaeyi Jerzmanow­
skich i Barczewskiego, przyznane zcstąły 
leszcze- następujące nagrody: Z fundacji 
Włodzimierza Spasonicza 3,ii00kor. otrzymał 
prof. Aleksander Brttckner za pracę p. t, 
ilitclogia słowiańska i przy iiwględaieciu 

całej działalności literackiej autora, z fonia 
cyi Kindego 1 687 kor. 50 h. otrzymał prof. 
lazimierz Nitsch x& pracę p. t. Monografia 
jolskich cech gwarowych, wyd*ne w osta- 
tniem trzecblc;cia, z fand&cyi Konstantego 
Ś niona 800 kor. otrzymał dr. Stefan Ma­
zurkiewicz za ogół prac s zakresu teorii 
mnogości, nagrodź z fundacji Jerzmanow­
skich, przyznana Paderewskiemu wynosi 
44.295 kor,

Wybór członków.
Na piątkowem admiaistraeyjnem po­

siedzeniu Akademii Umiejętności dokonano 
wyboru nowych ezłonków Akademii. Wybra­
ni zostali:

1. na wydziale filologicznym a) człon­
ie r.e czynni dr. Stanisław Windakiewicz, 
•rof. literatury polskiej r% Uniwersytecie

^  Tłdą|(M giRJ;0| pr0f  filę.

logii kiasyc-znej na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim ,

b) korespondenci: dr. Julian Kleiner, 
prof. literatury polskiej na Uniwersytecie 
warszawskim, dr. Jan Kasprowicz, pref. filo­
logii porównawczej m  Uniwersytecie lwow­
skim, dr, Konstanty Wojciechowski, prof. 
literatury polskiej na Uniwersytecie lwow­
skim, prof. dr. Karol Appsl z Warssawy, 
dr. Mary aa Szyjfcowski, prof literatury poi 
skiej na Uniwersytecie Jagiellońskim.

2. na Wydziale historyezao-filozoflez 
aym : a) czynni członkowie krajowi dr. Fran­
ciszek Ksawery Fierich, prof. prawa na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, ks. dr. Jan 
Fie.łek, prof. historyi kościelnej na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim,

b) korespondenci: dr. Władysław
Heinrich, prof. filozofii Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, Jau Kochanowski, prezes Tow. 
naukowego waiB-awski^go. dr. Władysław 
Semkowicz, prof. hiatoryi na Uniwersytecie 
Jagiellońskim i dr. Stanisław Zakrzewski, 
prof. hiatoryi holskiej na Uniwersytecie 
lwowskim.

3. w ydział matematyczno-przyrodniczy: 
dr. Karol Dziewoński, prof. chemii Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, dr. Konstanty Janic­
ki, prof. zoologii na Uniwersytecie war­
szawskim, dr. Ludomir Sawicki, prof. geo­
grafii Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Zeszłoroczne walne zgromadzenie człon­
ków Akademii umiejętności w dniu 17 maja 
wybrało jeszcze dwóch uczonych z Warsza­
wy na członków-korespondentów wydziału 
filologicznego. Nazwiska ich jako poddanych 
zagranicznych nie mogły być wówczas po- 
dane do publicznej wiadomości, gdyż wybo­
ry te wymagały w myśl statutu zatwierdzę 
ni a dawnego rządu zustryackiego. Dziś wo­
bec zmienionych warunaów naszego bytu 
państwowego odpada ta konieczność.

Członkami tymi by li: Gabryel Karaffa- 
Kojbut, prof. literatury polskiej w Warsza­
wie oraz Ignacy Matuszewski, krytyk i li 
terat, który wkrótce po wyborze zmarł w 
Warszawie.

Z MUZYKI.
Staraniem ageneyi koncertowej M. Tiir- 

ca wystąpiła w piątek 28 listopada wioli- 
nistka Irena Dubiska, była uczenica słynnego 
Hubermana, obecnie wirtuozka i najgroźniej 
sza rywalka Eryki Morini.

Rozgłos poprzedzający ukazanie się tej 
artystki na lwowskiej estradzie nie był bez­
podstawnym, a licznie zebrana w sali Tow. 
muzyeznego publiczność nie doznała rozcza- 
cowania. Jeżeli stosunkowo chłodne po skoń­
czonych kilku pierwszych numerach oklaski 
nie przewyższały tak zwanego succes d’estime, 
to przyczyny szukać należy nie w grze p. 
Dubiskiej, lecz raczej w nieco nieiortunnem 
zestawieniu programu,

Zaświadczył on pochlebnie o dystyn­
gowanym smaku muzykalnym koncertantki, 
lecz niezupełnie był dostosowanym do wy­
magań szerszej publiczności. Dzieła wielkie­
go, potężnego, prsez znawców cenionego 
Bacha zdoła ona przełknąć tylko w mini­
malnych dawkacb. Długa Partita tego kom­
pozytora, aczkolwiek w klasycznym stylu 
i w całości świetnie wykonana, jako utwór 
na skrzypce solo (bez. fortepianuj chwilami 
nużąca swą dźwiękową jednostajnością, osła­
biła więc może zapał wielu słuchaezów, za­
ledwie rozżarzony interpretacją pierwszego 
skrzypco ? ego koncertu,

Po innych kompozycjach, których treść 
pomysłowa mimo również brawurowej gry 
nie zdołała „elektryzować8 audytoryum, 
przyszła wreszcie kolej na parafrazę Sarasa- 
tego (Bizeta „Carmen8}, Od chwili, w której 
rozległy się w sali piefwsze tony tej zręcznie 
ułożonej transkrypcyi, datuje się początek 
prawdziwego — i rzec mażna — niezwykłe­
go u nas sukcesu p. Dubiskiej.

Grę tej artystki nazwać można nie tyl­
ko wirtuozowską , r znaczeniu techniki i bra­
wury, lecz wzorowo przejizystą, pod wzglę­
dem frazowania i stylu wykwintną, jednem 
słowem: szlachetną. Nie wiele w mej można- 
b j odnaleźć rzewności, temperamentu i wer­
wy, a raczej: czynniki te istnieją w małej 
ilości, bardziej jako rezultaty szkoły, niż ja­
ko zalety wrodzone, Do tych zaś, które dać 
może kultura talentu, należy w pierwszym 
nęd iie  idealnie czysta intouacya, która na­
daje wielkiej, urągającej z wszelkich trudno­
ści technice artystki walor niepospolity. Li 
tylko jej flaieolety pozostawiają tu i óizie— 
na punkcie pewności- — cokolwiek do ży­
czenia.

Niezbyt wielki lecz piękny ton p. Du­
biskiej uwydatnił się może najlepiej w nad­
programowo dodanym nokturnie Óncpina, Ta 
dodatkowa część produkcji była właściwie 
— jeżeli chodzi o zaznaczenie momentu, w 
którym zachwyty dobiegły do zenitu — do­
piero prawdziwym koncertem, Obejmowała 
osa również mazurek Zarzyckiego, odegrany

j z zacięciem, a gorąco oklaskiwany Prt

i słuchaczów. . .
Biegle, subtelnie i w całem tego sio 

znacxeniu artystycznie akompaniował P- 
Artur Rndsiński,

JFr. Neuhcm*1

Powrót do scholastyki.
Gonzague Truc: Le rełour d la 

Poris, Ptcart, editeur.
Ludzie, których interesuje iyci0 . idei
j u u u t i u ,  l u u  i u i u i w u u j w  *  , - ■

i prądów filozoficznych stykają się ni0r 
z kwestyą scholastyki, zawsze trudną 
ujęcia i pomimo swego tematu 
czasem nawet roznamiętniającą. 
przyszła z Paryża ciekawa nader książ** P1 
Gonzague Truc’a p. t, Le retour * la sc0̂  
stigue. ■ ,.j

Na dwustu stronicach, pełnych tre 
i materyału naukowego stara się autor 0 
możliwie wierny obraz tej filozofii 08̂ #*ue 
nej. Najpopularniejszą ideą, jaką się *0 
posiada o scholastyce — to wyobrażeni® 
czenaś suchem i skostniałem, słabo o ij* 1, 
nem myślą bez treści. Scholastyka to w p° 
ręcznikowem przedstawieniu zbiór ciasny 
dysput, jałowych abstrakcyj, bezużytecznej 
nicowania słów i myśli. Anioły na 
od szpilki mogą służyć za winietke do P°" 
dobnych podręczników. ,

P. Truc wykazuje, że filozofia 00i°* . 
styczna upadła wskutek ruiny Bwej fizj* 
% pełną słusznością Bacon zwalczał t 
światopogląd, który odnawiał przestarz* 
pojęcia Arystotelesa, pozostając sam bezp* , 
dnym. Dawało się coraz żywiej odczu* 
pragnienie wiedzy, odpowiadającej P0fr*„j 
bom nowożytnego człowieka i ujmują®*' 
przyrodę bardziej z bliska. Było to 
zmbicyą renesansu, który pierwszy 
łamać postanowienia kościelne i kraiać »  
py. Po Kartezyuszu, który położył P°“®L 
liny pod nowoczesną fizykę, pcfaol&Bty*̂  
stała się niemożliwą.

Jej śmieszne strony teraz dopier0 
wyszły na jaw. Upór ciemięgów naukowy* 
podał w osławę jeden z cieiawych obja^°, 
ducha ludzkiego. Nie jest to zdarzenie o 
osobnione. W podobny sposób humzu^.^ 
XIV. i XV. w. prąd nad wyraz twórczy i P*°. ‘ 
ny, poetycki i romantyczny w swym zaP® 
odkrywania starożytnych autorów, Prier*Tc. 
się w w XVI. w śmieszne szkolaratwo, 
re odtąd służy tylko za temat komedyi.

P. Truc, autor Le retour a la scolaf 
que jest ciekawym umysłem, a jego ksią*. 
nader ciekawą książką. Z dziwną dl* 
samego powściągliwością zdaję z niej spr**^ 
w podobnie krótri sposób, pozostawiają® 8 • 
bie szersze omówienie zawartych w 01• 
kwrstyi na czas swobodniejszy. Kjią*^5.*' 
Truca nie jest pisana tylko przez bistory* ’ 
który pragnie poznać i dać poznać Pe7u. 
doktrynę mało znaną. On chce, aby te d® 
tryny przyniosły nam korzyść bezpośredni 
Daje nam je jako karm duchową, pełną * 
sad, które mogą się przyjąć jeszcze w & 
wach ludzi XX, w, i bardziej może, niż 
dyindziej dobroczynnych. P. Truc jest t00* 
giera, ale nie wierzącym, wyznawcą *8® 
styeyzmu. Apologia seholąstyki zupełnie u  ̂
ocsekiwaaie .wychodzi z pod pióra »łP*

'  . jsio-
Ctegoż więc fnamy oczekiwać od » 

zefii, która nie może nas dzisiaj nie n*^ 
ctyć o naturze rzeczy, której cały aPaj0, 
myślowy tak odbiega od wszystkiego, co 
były w dziedzinie nauk i filozofii ct#} 
nowożytne? -t .

Jest pewien idealny wprost pi0rWAj. 
stek w scholastyce, który kiełkując w wsP.  ̂
ezesnem społeczeństwie może się o k a z z ć  J 
najbardziej dodatnim., Ludzie nowoij1 ’
pogrążywszy się w bajaniu natury, Pra& i  
Dyć jej panami, sami, nie wiedząc o te ’ 
zepchnęli ducha na plan dabzy, wyn°s * 
mateiyę na szczyt najwyższy, Zewnętrzu/ 
objawem tego prądu jest zanik 
tafizycznego, P. Truc, mniej mądry niż w® 
tę i mnirj rozsądny, uiż Littió, nie c ^  
sobie odmówić rozkoszy metafizyk! i 
nająć się na swój agnostjcyzm 
tnością palacza opium otacza się kięu 
mgieł metali-łczny :h. M,

P. Tiuc ma po wielekroć razy słaszn.  ̂
Mogą się rozbijać jedne po drvg;ch 
metafizyczne, a duch ludzki nie przestani . 
tworzyć na nowo. Objawia on w teui wu » 
duBsy dziecinnej, która nie popada w ]ju 
dziejną rozpacz, gdy domki s mułu } 
prz«z dzieci wzniesione morze rozrzuci i 
je. P. Truj  ma po wielo troć razy słuszny 
gdyż na zbyt jest prawdą, ie odwracamy ^  
tyłem ku dobrom prawdziwym, jakiemi 
dobra duchowe w ściganiu z szaloną ug
wością dóbr maleryainych. P- Truo ^
scholastyków i chce, abyśmy ich ta*w'
chali, albowiem oni wierzyli, że lu'“'.” a- , ego< 
ludzka może się pnydać na coś ‘UfL 
niż tylko na konstruowanie ma“'yn. ^  ^
tnością ich był problem uniwerssljow, *



i d»uwn.0duxWsli .siS WszPtkim  dostojnym ba- 
• , aie doprowadziły do nic?,ego 

8ie i? ? • t lko do tego, aby człowiek stał
)in ic rftUl5̂ / 2ło* iekiem! ?>0Miał gł§bi^  -a-8i„ “'•ora ]9st w nim sa ty ra  i lepiej 

tokował do porządku wszechświata. 
Wieli j  l ?̂cb swoich «' lorki o

 ̂ r  -- *.'?<* «.»j WC5>*.5Cii-fOWJab»«
Wieli . danLch swoich ci ludzie wierzący 
dziś iAn zmysł rozumowania t dlatego
-  , J®810̂  mogą nas wielu rzeczy nauczyć5Ł*Ł - 1Ozy* * era rzeczy nauczyc- 0,  ’ właśnie'J*y» nie z?, pośręonitt* era ty 1 n  . . _
pogardzanych wychowanków Platona . 
stotelega przeezła do naB m ą d ro ść  g 
Watka wszelkiej mądrości?

0%\t.&T<*rt 1—* *'
* tarzałem

, F JvłWC\il {
sobie ksi^ł t e ?■ Truca p o * t
zda L i  .kłżłly ro ldział: „Na co się
»dn _ w,e®o'®i opanowanie wszechświata, 

Przytem zgubi on swoją duszę ?“

Jan Pariindotcski.

Prawda o Berlinie.
Pocieszmy się, te

i zagranicą utrzymuie się t0 pr. °a«iósł la w Berlinie porządek niemiecki 
Wi zwycięstwo nad anarchią, że !L lV8t- 
'trudnościam i apr o izaey jnes-i, *® J 
fa«go jest w bród i  te  stolica SiemiM  
*yali8tycznyeh, jest wyrazem praw or.ą 
•®i i  pracy, , . . ł ft
_ Wmawia się poprostu w In_ » , ,
^lemcy dokazali e»du, te  w ciągu r  1 
W? dźwignęli i  upadku, ie  zapa&owah 
rozstrojem całego tycia i  wygoili rany, wo, Łą zadane.

ask m isji koidicjjnei, bawią-y a&̂ „Sł?tł t.r i?n 
l 'k opiiuje w La  Prease dc0 ^ ar*f 
czerwony, Berlin Noskego i  Seherdemanna. 

„Stolica Rzeszy niemieckiej V
się te m  w takiej postaci, te  tr  
vać tym ««• ^

*i»
. __ _ “c fciUUUO ) ł

Poznać tym, co bywali w n u j przed w°J V
^niBtrowie stwierdzają i  opłakują korUj> yę,
°8»rniającą wizystkie sfery społeczeń-twa,
Od najwyższych do najniższych, lecz są b-
»ilai, aby ją zwalczać; wszystkie środki *
rzdeze, przedsiębrane r> tym kietunlku,
toią się płodnymi wobec dobrze zorg
**aych bandytów i  złodziejów. W Bctua 
kradną teraz ws»e<r*'“ —

lady i mięsa (200 gr.imów na tydzień), ale 
za to u pasksrzy wszystkiego w bród mo- 
ica  dostać, ma się rozumieć po cenach 
paskarskich : masło kosztuje np. 70 marek 
za kilogram

A jednak są w Berlinie ludzie, obia­
dujący się najwytworniejszerci potrawami, 
spijający prawdziwego szampana i grający 
w ruletę po rosma tyeh staiarsiach, Policya 
berlińska zabrała się ostatnie®! czasy do 
tępienia tych jaskiń zeysueia, ale z małym 
skutkiem, bo na miejsce jeduej zamkniętej, 
powstaje dziesięć nowych

Jeden z najbardziej niebezpiecznych 
źródeł, szerzących zarazę moralną są kina 
bsrliń kie, wyzwolone od wszelkiej cenzury. 
Wystawiają one na widok publiczny albo 
ebydne bezeceństwa, albo tei pod płaszczy­
kiem pouczania publiczności, dają szczegó­
łowe obrazy z zakresu chorób sekretnych.

Towarzysz Noske zakazał wszelkich 
zgromadzeń politycznych, natomiast w ino 
zwoływać zgromadieuis, ia.wodowe. Tc tei 
kilka dni temu Berlin był oblepiony oibrzy- 
miemi czerwon mi afiszami, zapowiadające- 
mi publiczne zgromadzenie: „der Prostitu- 
erten der Stadt Brrlm." Liczsa ta korpo- 
racya berlińska zamierza utworzyć swój syn­
dykat, Nikt się tera nie gorszy, bo porno­
grafia jest tutaj górą na każdym punkcie. 
Dzienniki zamieszczają takie elukubracye, 
z jakitmi dawniej można było się spotkać 
jedynie w pismach pseudo-lekarskich.

Prawodawstwo socjalistyczne zmiesiło 
z gruntu warunki egzystencji berlińczyka, 
Ośmiogodzinny dzień pracy pojmowany jest 
w ten sposób, ie  n. p. po bankach pracuje 
się tylko godzin pięć, a panowie urzędnicy 
mają dość czasu, aby włóczyć się po rozma­
itych podejrzanych restauraeyach lub grać 
w totalizatora. W ciągu ostatnich kilku ty­
godni trzy największe instytucye finańsowe 
berlińskie zostały okradiione przez własnych 
urzędników, z których jeden przegrał w to- 
salizatora 400.000 marek.

Co się tyczy rządu, to zdaje mu się 
ie osiągnął maócimum porrądku, gdy stłumił 
rozruchy uliczno, a gdy który z ministrów 
oświadcza, ie chęć do pracy odnosi w Niem­
czech zwycięstwo nad lenistwem, to bierze 
swe pragnienie za rzeczywistość,

kaidy obywatel państwa czeskosłow&ckiego 
oddawał dziennie na rzecz państwa jedną 
koro*ę. Największe koszta powodują sprawy 
wojskowe.

W iedeń. Giełda z 27 listopada 1919 
Renta majowa 871--, uustr. renta koronowa 
8315, Austr. renta lutowa 91- —, Węgier­
ska renta koronowa 95 25, Losy tureckie 
1251, Pryorytety kol poł —, Anglo Bsnk 
604, Bank Yerein 630, Boden-Credit-An- 
stalt — -. Credit-Anstalt —, Bank depo. 
zytowy 739, L&nder-Bank 910, Merkur 705, 
Uuionbank —. Zirnostenska Banka 1439, 
Kolej półn. 8050, Kolej połudn. 237'—, Al- 
piny 2890 Berg ad Huttuen 7000, Krupp
877, Pold ibuette  , P rsger-E isen  ,
Bima 1210, Skoda 1480, Zieleniewski —, 
Apollo 4800, F^nto 8800, Galicia 7300, Scho- 
dniea — , Gul, Karpaty 8500 Kolej austr. 
 , Kolej węg. 765, Pioritety Kol. połu­
dniowej 898,

P0Dr ,,— ^uułi^Fuj uu. ziioaneje,
8*«ktr .  ̂ ^  robotników z gazowni lub 
W ,. . ,* 11’; kradną po iiiieszkaniach w dzień,Iĥ -/ dolrt'n**wr>«i“ --.    r » ‘̂ BW11V S"'Caini i&ś dokrnywują nieustannych

do sklepów, kradną pojazdy, koUie’ 6 
pochody. Co rano miasto oblepione jest o- 
powsŁiami, obiecującymi u- ?■ P  '
®k nagrody za wykrycie złodziejów, któr y

'kradli futra wartnśpi nonlOnof. _____   »'V‘*ł-‘aun mira wartości 600.000 marek, lub 
l0>000 marek za wskazanie tych, co „pr 1 
kUstczyL- sobie wagon tytoniu 11. p. a n  

jest takie ogłoBzeń z nagrodami za wy 
y jc ie  morderców, co jednak trafia się 
}i0 tładko. Nawet urzędnicy 
Mhttjdają towary, skradzione na koh51 »
®iatery4 wojskowy, oraz idą ręka w' ę 9
1 W trabandiuU m i i  oszustami wszelki g Rodzaju.

. Wprawdzie, według urzędowych p o s  a  
jkowień, przypada na katdego beriin y
l&kaś śmiesznie mała ilość tłuszczu, marino-

MGDMWOI HANDEL

— K ors korony au str. za granicą
ponownie się obniżył. W Amsterdamie no­
towano koronę 1 85, w Zurychu 3*80. Koro­
na czeska w Zurychu spadła na 10 90.

Telegramy P .  A .  T.

F in an se  czesk ie.
P raga . Pravo Lidn omawiając finanse 

czeskie stwierdza, że obecnie wydaje się o 
15 milionów kor. więcej, aniżeli wpływa do 
kasy państwowej. Celem przywrócenia ró­
wnowagi budżetowej byłoby konieczne, aby

Składki na Górny Slązk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto ­

warzyszenia urzędników i funkeyonaryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr, Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzecz po­
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki:

(Ciąg dalszy).
E iw arl Kordecki 5 kor., Emilia Kry- 

sówna 2, Paweł Pituch 5, Marya Zawadówna 
2, Zdzisław Olszewski 40, Gelecińska 5, 
dr. Lubowsdzki 20, Tytus Tychowski 5, 
Bernaś 20, Szuchowski 10, Starostwo Ro­
pczyce 112 50, Kępiński 10, Podlewski 20, 
Tokart 10, Apolinary Dąbrowski 5, Jan 
Kurzeja 10, Leon Hslpern 5, Michalina Go- 
Golensówna 10, Michalina Kapuścińska 5, 
Dunajewski 10, Marya Machowska 5, Lu­
dwik Bilcs 5, Emila Lichotówna 4, Zofia 
Pieebćwka 4, Paulina Mdnig 4, N. N. 2, 
Stanisław Dobrowolski 2, Bolesław Gaspar 
ski 50, Maryan Gross 40, Jan Buszesyń- 
ski 40, Leon Ziegler 40, M'rys»n Orzecho­
wski 50, Emila Bot-kcnheim 20, Józefa 
Totówna 10, Janiaa Totównł 10, Stefania 
Stachórska 10, Emilia LęŻna 10, Franci­
szek BielecH 10, Jan Bielecki 10, Ignacy 
Kruczek 20, Maryan Karol Jaworski 40, 
Stanisław Kielar 10, Beno Schader 25, Sta­
nisław Ruebenbauer 20, Antoni Stachórski 
10, Anaa Szmalenberg 4, Stanisław Koko 
szyński 40, Stanieław Krygier 30, Zygfryd 
Muller 5, Ludwik Prześlafeowski 5, Kazi­
mierz Monssterski 10, Mateusz Drąg 15, 
Helena Kyrctówna 10, Jan Stukart 20, Wi­
ktor Mączka 10, Andrzej Matusz 10, Mar­
cin Potassyński 10, Wincenty Stafiński 29, 
Leon Urbański 100, Brsuchowsey 30, ks. 
Lewicki 10, dr. Chrnściel 100, Domicela 
Wąsowiozowa 20, ks. Mornocki 40, Euward 
Stefani 10, Kazimierz Polio 20,

Z ostatniej chwili.
Kuryer króla włoskiego

u gen. Iwaszkiewicza.

(Z) Jak jui donieśliśmy, król włoski 
nadał gen. I w a s z k i e w i c z o w i  order 
„korony włoskiej". W sobotę wieczorem 
przybył z Warszawy specyalny wysłannik 
jtróla włoskiego pułkownik Franeino, aby 
'wręczyć zasłużonemu dowódcy nadane mu 
wysokie odznaczenie.

Pułkownik Francino przybył samocho­
dem do Brzeżan, a późnym wieczorem od­
była się uroczystość wręczenia orderu. Na­
stąpiło to przed frontem kompanii szturmo­
wej, która zjawiła się celem powitania wło­
skiego oficera.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW ROSSOWSK1.

Obowiązkiem każdego obywatela
jest nabywać

5°io Polską Pożyczką Państwową.

&a tę rr.feryką Badskuys ale islsfie

Z Gronau Gromanów
Marya Stefania E tra

Habdank Gembarzewcka
wdowa po starszym inżynierze kolei Karola 
Ludwika, naczelniku stacyi Lwów-Podzameze, 
urodzona w Plelnej dn iaś grudnia 1843 r. za­
snęła w Panu we Lwowie, zaopatrzona św. Sa­
kramentami po długich a ciężsich cierpieniach.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wto­
rek 2 giudnia o godz. 2 pop. z domu żałoby 
przy ul Murarskiej 1 27. na cmentarz Ły­
czakowski, na który krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zapraszają w nieutulonym żalu dzieci 
zięć i wnuki.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. zmarłej 
odbędzie się w kościele paraf. św. Maryi Ma­
gdaleny w dniu 3 grudnia o godzinie 8 rano.

Izba notaryaina w Krakowie rozpisuje 
konkurs na urząd notaryusza w Dębicy opró­
żniony praez śmierć śp. Kazimierza Wilusza 
i na urząd notaryusza w Nowym Sączu opró­
żniony przez śmierć śp; Jana Marynosskie- 
go względnie na każdą inną poBadę notaryu­
sza, jaka w drodze przeniesienia w okręgu 
Sądu apelacyjnego w Krakowie na skutek 
obsadzenia powyższych posal się opróżni.

Podania należy wnosić do Izby nota- 
ryalnej w Krakowie do dnia 81 grudnia 1919 
włącznie.

Kraków, 23 listopada 1919.
Prezes Izby notaryalnej.

\C Ł A N B A L A .
:f ©w3t i .©&6*

(Ciąg dalszy)* flobre,
— Swnowladztwo \ Ono^m ^  y-zA6

leźli dobry człowiek potrafi * . ęokon&® Wszystko, jeśli m a dość mo«y>
^Ueezkody i  nvebtezpieczehstw&. s to r z e ?

— Myślisz o Cromwellu, v mini*
— T at, o nim  myślę. 1 Yenn611®1 

strach i  generałach. O wimaT1 ę. r>arobtu 
0 cieśli Taffaeliu, lokaju Okeyu. u  0̂ e;8ieie
'drairale Deanem, o łazieuni* > nreo,erał- Bofieus, prostym i.łdaku , a
^sjorze i  gubernatorze 8 ’s.ipp011' ’
i^iku nam\e8i,nilfca Tickborneno. tu

w h 5 * * * L 3 5  » “l“ °-

> -  TaV\ Po xe»otaeSMb.’
na to, jak po Gustawie v -

Eryk XlV, a  po Gustawie Adolfie 
Krystyna. tSidzb-Ii*, -  A Karol X I po Karolach. «

t l i ,  juk młody Cromwell P więc 
^om w ellu niby dym się I0Wli ; ewa?

'BRle rewolucya? Je j c i się ' a<h 3gtaV,\e
— Jej albo dyktatury u* ?

^J^oru, . _ u a-
. ~  A  m oie radziłbyś
\  iak hodowano dawniej Apia®- ^dala 
« ha mądiago cUowieka, trzymać go w

od wszystkich drobnych interesów życia, za­
mknąć go jak Mikada w Japonii. Nie, życie 
jest tak płodne, że samo rodzi i tak mądre, 
że samo wychowuje człowieka, jakiego wy­
maga chwila, Po starciach stronnictw i roz­
terkach przychodzi samo,władztwo i wszyscy 
uznają jo za coś lepszego wLsnie, za coś, czego 
potrzeba. Saraowładzca Cromwell był wię­
kszym despotą niż Karol I„ a Frydryk Ul. 
diński ssm wywołuje rewolncyę przeciwko 
szlachcie, podobnie, jak to u nas, w Szwecji, 
czynił Karol XI.

— Ale nasz król jest figurantem, który 
wierzy nawet w czarownice! — zawołał 
magister Andrzej, tracąc panowanie nad 
sobą.

— Ciszej, do dyabła I — przestrzegł go 
adjunkt, rozglądając się ostrożnie dokoła, 
czy nie dostrzeże kogo wśród kwiatów, na 
które padał odblask światła

A Cromwell, który podeptał parlameat, 
ezyż nie wpadł w pęta fioteryi ? Owszem, 
w; adł i to w nierównie wyższym jeszcze 
stopniu, niżli zdetronizowany, a potem ścię­
ty monarcha.

Magister Andrzej -przerwał. Doleciał 
go szmer jakiś od strony alei klonowej. 
Lecz to się uciszyło z zraz i magister, zabrał 
głos znowu, by skorzystać ze sposobności, 
która mu się nie zdarzyła dawno, pomówie­
nia. Postawiwszy na stole ze stukiem szkla­
nicę piwa, wrócił do ulubionej swej tezy 
z filozofii Kartezyuwa, który wtedy świeżo 
wystąpił był na widowni.

— De omnibus est disjputandum l Precz 
« absolutyzmem, precz i  Oromwellem, precz 
ze eiuilbą pastorów, Karolem..,

Adjunkt wielką swą ręką zakrył mu 
usta, w tej bowiem chwili wynurzyła się 
nieopodal postać Magelony.

Dziewczyna wystroiła się w fantasty­
czny kostyum myśliwski z krótkim, zielonym 
stanikiem naszywanym w perły i blasźki. 
Włosy spływały jej w dzikim nieładzie do­
koła głowy, nie posiadającej* w swych li­
niach wprawdzie nic pięknego, jeduak okra­
szonej czarem młodości.

Nżtomiast zwierzęca budowa szczęk, 
nos plebe.iki i oczy podobne do guzików 
ołowianych, sprawiały wprost niemiłe wra­
żenie.

Niosła wino i szklanki, a zarazem po­
zdrowienie od paui TOrner; dodała, że bę­
dzie na usługi w miejsce pokojówki, ta bo­
wiem potrzebna przy dzieciach.

Brzmiało to prawdopodobnie i trudao 
było przeciwko temu coś powiedzieć. Lscz 
magister Andrzej nie mógł pohamować zdzi­
wienia z powodu osobliwego jej stroju i za­
pytał, dlaczego tak się ubrała.

Dziewczyna przez chwilę szukała odpo­
wiedzi w myśii. Była zakłopotana, gdy jej 
się przyglądał magister, wreszcie, widocznis 
wbrew woli powiedziała prawdę:

— To z nakazu Jeasena. v 
A więc wystroił ją braciszek! Była 

w tern może tylko próżność. Postawiwsry 
dzban z winem, chciała odęjść Adjunkt 
wszakże, żartowniś, chwyciwszy ją za włosy, 
zmusił, by się przysiadła, Podał dziewczy- 
nie szklankę wina i pytał, czego się uczyła, 

Magister, który nie lubił towarzystwa 
Magelony, odpowiedział w imieniu dziewczy­
ny, iż umie oia dobrze gotować. Przekonał

Isię o tern w ciągu kilku tygodni, gdy Ma- 
gelona służyła u niego.

— Ale baronowa nie daje mi nic do 
j gotowania — rzekła dziewczyna. — Gotując 
' tylko karm dla kurcząv i świń, trudno robić 

postępy w srtuce kneharskiej 1
Powiedziała to tonem dziecięco naiwnym 

a bolesnym, jakby marzeniem jej życia było, 
gotować coś dobrego. Wzruszony tem niecoj 
jako że był łatwo wzruszeniu przystępny, 
zwłaszcza po kilku, jak w tej chwili szklan­
kach, magister Andrzej, odraza wpadł na 
pomysł przyjścia z pomocą dziewczynie a za­
razem pozbycia się jej niesympatycznego 
towarzystwa.

— Słuchaj no, Bureuszu — przemówił— 
nie mógłbyś też wytrzasnąć jakiej posady 
kucharki w regencji ? Jesteś przecie dzie­
kanem.

— Pomyślimy o tem, odparł adjunkt.
— A co to regoneya? zapytała Mage- 

lona z widoesnem zaciekawieniem.
— To jest dom, w którym studeci z ła­

ski knila zasiadają przy stole, wyjaśnił ma­
gister.

— A nie bałabyś się, aby który z mło­
dych panów nie dobrał się do ciebie? żarto­
wał gość.

Mageiona nie okazywała najmniejszej 
obawy, owszem wybuchła głośnym śmiechem,

— Teraz możssz pójść sobie, ty, 
kotko! powiedział magiBter, odsuwając Ma- 
gelonę, Ais gdy dostaniesz się do królew­
skiej kuchni, musisz myć się porządnie. Da­
lejże w drogę!

(Ciąg dalszy nastąpi),



Licytacye.
E, 699/18 (15). Strona zobowiązana: 

Golda Wiederkehr i Eisig Fuchs, Na wnio­
sek strony egzekwującoj Nett' Rosenfeld od- 
będve się dnia 19 stycznia 1920 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 8 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu-, 
jacy eh realności: ks. gr. Zamarstynów, lwh. 
507 3/4 części, oznaczenie retlnośei: dom 
piątrowy. Wartość szacunkowa 31.020 kor 
Najniższa oferta 15 510 kor, Do realność 
tej należą przynależności oszacowane na 730 
koron. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy S. II., Oddział IV, 
Lwów, dnia 19 listopada 1919. (5768 2—3)

Rozmaite obwieszczenia.
Cg. I. 247/19 (2). Przeciw Teodo­

rowi Wytke, którego miejsce pobyto jest 
nie znane, wniesiony został do sądu okrę­
gowego w Nowym Sączu przez Stanisława 
Klimczaka pozew o zapłatę kwoty 3.070 kor. 
spn. Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzień 23 grudnia 1919 o go­
dzinie 9 rano sala rozpraw Nr. 97. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Karola Persa, adwokata w Nowym 
Sączu, kuratorem, '

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i *i«bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddz, VI.
Nowy Sącz, 5 listopada 1919. (5753 3—3)

C. II. 289/19 (1). Przeciw Luce Ko- 
walowiczowi z Hołowiecka, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został przez 
Stefana Stafurskiego z Hołowiecka do sądu 
powiatowego w Skulem pozew o własność 
gruntu zpn. Na podstawie pozwu wyzna­
czoną została audyeneya do ustnej rozpra­
wy na dzień 24 listopada 1919 o godz, 9 
rano w sądzie poEiiej wymienionym biuro 2. 
Celem strzeżenia praw poiwanego ustana­
wia sie p. Maryę z Andrijczaków Kowalo- 
wicz z Hołowiecka, kuratorą,

Kuratorka ta zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ten w sądzie się 
nie zgłosi, l«b pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział II.

Skole, dnia 22 września 1919. (5808 1—8)

E XV. 708/11. Firmie handlowej End 
& Ska w SUn;s łfwowie ma być doręczoną 
uchwał* z dnia 17 października 1919 E XV. 
708,11 którą dozwolono intabulacyi prawa 
własności realności lwh. 905 gm. Opryszowce 
na rseez masy konkursowej Banku Z-liczko­
wego w Stanisławowie, Ponieważ niewiado­
mo gdzie firma handlowa Ead & Ska spółka 
komandytowa przebywa, ustanawia się ku­
ratora w .osobie dr, Satza, adwokata w Sta­
nisławowie,

Tenże kurstor zastępować będzie firmę 
handlową Eud & Ska w rzeczonej sprswie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona 
w sądzie się nie zg ło l, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XV. 
Stanisławów, 17 października 1919. (5809)

L. 54989/VII, a. 1696 (5805)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józel Koperski, zarządca apteki Wiszniew­
skiego w Krakowie wniósł dnia 4 września 
1919'do Namiestnictwa podanie o koncesyę 
na nową aptekę publiczną w Krakowie, przy 
ulicy Szpitalnej w człej je> rozciągłości.

Namiestnictwo wzywa zatem tych po­
siadaczy aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi. zagrożeni przez utwo­
rzenie tej apteki, aby w czterech tygodniach 
licząc od dhia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustni# lub pisemnie przedstawienie do Magi­
stratu.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa, ’
Lwów, dnia 30 października 1919.

Cg. I. 504/19. Przeciw Wasylowi Ku- 
*yk, Annie Kuzyk z&m, Sydor, Hnatowi Ku- 
*yk z Tztarynowa, który'h miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został d" sądu 
powiatowego w Komarnie przez Hryńka Ku-

zyka pozew o uznanie i t. d, Na podstawie j 
pozwu wyznaczona zosfała audyeneya na j 
dzień 30 grudnia 1919 r, o godz. 9 przed I 
południem, biuro Nr. 2, Celem strzeżenia jj 
praw pozwanych ustanawia się ę. dr. Kossa, 
adwokata w Komarnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwać 
nyeh w rzeczonej eprawie na ich koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Komsrno, dnia 24 listopada 1919. (5824)

C, I, 222/19/2 Przecie Michałowi Pa­
włów, którego miejsce pobytu j°st nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Ko- 
marnie przez małoletnią Annę Miśków przez 
opiekuna Piotra Miśków, w Hcłodówce, po­
zew o ojcowstwo i alimentacye. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 
30 grudnia 1919 godzina 9 rano biuro nr. 2. 
Celom strzeżenia praw poznanego ustana­
wia się p, Annę Pawłów, żonę Jana, w Ho 
łodówce, kuratorem.

Kuratorka ta zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Komarno, dnia 24 listopada 1919. (5825)

C I. 477/19. Przeeiw niezn »nemu z ży­
cia i miejsca pobytu Fedrowi Szwed wnie­
siony został do sądu powiatowego w Miko­
łajowie przez Katarzynę z Kaczanów Szwed 
z Piasecznej przew o zniesienie spólności zpn. 
Na podstawi# pozwu wyzuaczono audyencyę 
na dzień 16 grudnia 1919 r. godz. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustana­
wia się kuratorem Ir. Traunera, adwokata 
w Mikołajowie.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego n* jego koszt i niebezpieczeństwo 
w rzeczonej sprawie, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Mikołajów, dnia 17 listupzda 1919 (5852)

C 370/19. Przeciw MaryanDie Muszyń­
skiej i Katarzynie Budzińskiej których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego we Frysztaku priez Fran­
ciszkę Smykową i tow. pozew o zniesienie 
współwłasności realność’. Na podstawie po­
zwu wyznaczono audyencyę do rozprawy na 
dzień 9 grudnia 1919 r, godzina 10 rano, 
biuro Nr. 3. Celem strzeżenia praw nieobe­
cnych ustanawia się p. Wojciecha Smykę, 
w Lubli, kuratorom.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecne w rzeczooej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział II. 
Frysztak, dnia 7 listopada 1919. (5847)

E. X 7227/13/86 Marysnowi Kramy, 
przedtem w SUnisławowie, ma być doręczoną 
uehwsła z dnia 21 wiześnia 1918 r. 1. cz. 
E. X. 7227/13/36, którą wyznaczono audyen- 

i cyę do podziału ceny kupna zlicytowanej 
i  realności lwh. 4371,gminy Stanisławów. Po­
nieważ niewiadomo gdzie Maryan Krasny 
przebywa, ustanawia się mu kuratora w osobie 
dr. Mzksa Seinfelda, adwokata w Stanisła­
wowie

Tenże kurator zastępować go będzie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatwy, Oldział X, 
Stanisławów, 9 października 1918. (5804)

Ż 520/19 (5828)
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do wiadcmośei, źe pocho­
dzące z kradzieży na szkodę niewiadomego 
włiściciela 4 konie i wózek rnajdula się 
w przechowyniu, a to: dwa konie u Józefa 
Liezera, w Przemyślu, jeden koń z wózkiem 
u Józefa Schildhausa i jeden koń u Sala­
mona Weiebsla w Mośeiskich.

Poszkodowani mogą więc powyższe 
konie i wózek u wymienionych osób oglądsć.

Sąd powiatowy, Oddiiał V,
Gródek Jagielloński, 25 listopada 1919. (5828)

Cg. I. 871/19 (1), Przeciw Qiirinowi 
(Kwirynowi) H>trdel którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu okrę­
gowego cywilnego we Lwowie przez Jakóba 
Lenobla we Lwowie, pozew o zapłacenie 
kwoty 4.100 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
wyznacza się audyencyę na dzień 4 grudnia

1919 godz. 9 przed połudnjem Sala 12. Ce­
lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p, dr. Stanisława Maifesa, adwokata 
we Lwowie, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebereieczeóstwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy, eyw. Odda I 
Lwów, da;s 4 listopada 1919. ‘ (5833)

C. II, 268/18 1). Przeciw Michałowi 
Ryniakowi, którego miejsee pobytu nie jest 
znane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Sanoku przez Jana Ryniaka w Po­
sadzie olchowskiej pozew o oddanie w po- 
s!ad*aie_ pgr. 797/1 wchodzącej w skład 
realności obj, lwh. 114 ks. gr. gm. kat. Po­
sada olchowska. Na podstawie pozwu została 
wyznaczoną audyeneya do ustnej rozprawy 
na dzień 11 listopada 1918 o godzinie 9 
przed południem biuro Nr. 16. Celem strze 
ien it praw Michała Ryniaka ustanawia się 
p, Józefa Ryniaka, w Posadzie olchowskiej. 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
chała Ryniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnemocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 9 listopada 1918. (5802)

Posiadacza powyższych Ą gjg $  
wych wzywa, się przeto, aby zgł°S“  ^  
swojeini prawami w ciągu sześciu m. Lyi- 
przeciwnym bowiem razie po upływ10 P ^  
szego czasokresu za nieistniejące u»n 
staną. -

Sąd powiatowy cywilny, Oddział • . 
Kraków, 23 października 1918. (5763

T. V. 250/19 (2). Zarządzenie 
nia papierów wartościowych. Na w 
p. Władys awa Kipielą, właściciela r- 
w Krakowie, Czarna Wieś, Kawiory ’ 
dojmuje się postępowanie celem u® 
wymienionych niżej papierów w a r to ś c i  
"które wnioskodawcy miały zaginać; ..gj

K o n k n m L
L. 24522/pr.

K o n k u r s .
(5738 8 - 3 )

W obrębie politycznej administracyi 
galicyjskiego Nami#stnictwa we Lwowie bę­
dzie obsadzonych kilka posad komisarzy In ­
spekcji leśnej z systemizowanymi pobrami  
urzędników państwowych X.-tej ewentualnie 
wyższej klasy rangi, oraz unormowanym ry- 
ezałtem na podróżą służbowe i na wydatki 
kancelaryjne.

Kandydaci ubiegający się o taką posadę 
winni wykazać się kwa ifikaoyą wymaganą 
w § 6 ai. 1 rozoorrądzenia ministeryalnego 
z dnia 1 listopada 1895 r. Djs, u. p. austr. 
Nr. 165 jakoteż nienagannem sacbowaniem 
się i znajomością obu języków krajowych 
w słowie i piśmie.

Udokumentowane podani:1 winni pe­
tenci zostający w służbie rząńowej wnieść 
za pośrednictwem swej przełożonej władty, 
inni znś an ręoe starostwa w obębio którego 
stale przebywają najpóźniej do końca gru- 
daia 1919 r, do Prezydyum Namiestnictwa 
we Lwowie,

Z Prezydyum Nsmiestnictwa,
Lwów, duia 22 listopada 1919.

Ża Generalnego Delegata Rządu: 
Z i m n y  m. p.

L. 5553/19 (5888 1—8)
Komisya szkolna Księstwa Cieszyń­

skiego ogłasza następujący:
K o n k u r s

na iedną posadę rewidenta rachunkowego 
w IX. randze, na dwie posady oficjałów ra­
chunkowych w X randce, na dwie posady 
asystentów rachunkowych w XI randie.

Do każdej z wym enionych wyżej posad 
są przywiązane pobory wraz z dodatkami 
urzędników państwowych odpowiedniej rengi 
obowiązujące w Matopolsce.

Ubiegaiący się o jedną z powyższych 
posad winien wnieść udokumentowane po­
danie w drodze służbowej w nieprzekraczal­
nym terminie dr 15 grudnia 1919.

Pierwszeństwo w otrzymaniu poszdy 
będą mieli urzędnicy rachunkowi z Rady 
szkolnej krajowej we Lwowie, zwłaszera ci, 
którzy pracowali w etacie.

Cieszyn, 25 listopada 1919.
Przewodniczący:

Dr. Ernest F a r  n i  k.

Ne. X. 492/18 (4). Amortyzacya. Na 
wniosek p. Emanuela Glasera, przemysłowca 
w Krakowie, ul. Bożego Ciała 10, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekom' 
przez wnioskodawcę zagubionych kart udzia­
łowych Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Krakowie Nr. 1032, 1033, 
1084, 1085 i 1036, każda na 50 koron i na 
imię i nazwisko Easanuela Glasera opie­
wająca,

się posiadacza tych papierów, aby Je 
jednego roku od dnia pierwszego'o#*1 
zarządzenia przedłożył temu sądowi 
inni interesowani mają zgłosić swojo . jjj. 
przeciw wnioskowi. W razie t«
uznałby sąd po upływie tego t®rmftCZeB| 
papiery wartościowsza umorzone- ^ gjein 
papierów wartościowych: Akcye Bafti* łfo 
skiftgo dla Galicyi. Śląska i Buków1 
warzystwa akcyjnego w Łańcucie Nr - 
2227, 2228, 2229. 2280 2231. 2282,
2234, 2235, 2236, 2237, 2238, 2289,
2241, 2242, 2248, 2244, 2245, 2246,
2248, 2249, 2250.

Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, 17 października 1919. (6812

Kuratele.

.1)

P. X V ni, 29/19/159.
dl*
&

Maryi Ewy dw. im, Thilsch, * °
ratelę uchyla się wskutek o d z y s k a n i*  * 
umysłowego

Sąd powiatowy S. I. Oddział
Lwów, dnia 21 października 1919. I

S p a d ki
A. I Ł  40/15 (119). Edykt 

wierzycieli spadku Sąd powiatowy . g jji- 
myi wskutek wniosku adw. dr. Hen1"? 
kołaja Landaua, jako kuratora masy A 
wej wzywa się wszystkich, którzy Js* p- 
rzyciele mają pr#tensye do spadku p 
Stefanie Weiss, właścicielu browaru. ^  
łym dnia 18 maja 1915 w Korolów ^jj, 
pozostawienia rozporządzenia °? , U8/'
* pretensyi dotychczas niezgłosili. ** ^jii1 
dalej do dnia 31 grudnia 1919 ^  b0'
pretensye swe zgłosili, w praet‘lW“ł 5ło i01 
wiem razie, o ileby nie Przys^ j gZe pfS 
prawo zastawu, utracą wszelkie d** yp?**8 
wa do spadku, gdyby tenże prze* 
nie zgłoszonych pretensyj wyczerp®"^ 
stał. Audyeneya likwidacyjna zosta ^O j 
znaczoną po upływie przeznaczone# • 
kresu. ((

Sąd powiatowy, Oddział U- jj 
Kołomyja, 25 sierpnia 1919, (̂ ®®̂

w n isn a u la  ea  *®*8 
■

T. V. 204/19 (8). Wdrożenie p« 
wnia celem uznania za zmarłeg0' _ d- 
syn Sebastysua i Katarzyny ur°dz jgjik**- 
września 1857 w Sokołowie, U za.®jaJj)i j~Q 
w Trzebosi, wyjechał przed 30 . 
Rumunii za zarobkiem i od 20 
nim wszelki zaginął. , jDjr

Gdy zatem można przyjąć, i® ^i*, 
ją warunki ustawowego domn'0®* ^  f t .  
ci w myśl § 1 ust, 1 rosp. ce®"nio3ek 
dziernika 1914 wdraża się na 
tarzyny z Wosiów Decowej Po8jgzi0,r 
celem uznan;a wymienionej 08°. ft)jy ud*! , 
a zarazem ogłasza si« wezwanie, ^ gl
lono wiadomości o iag'-nioiwm 
p. dr. Feuersteiaowi, adwokata t f
wie, którego ustanawia się kura 
razem obrońcą węzła m a ł i e ń s k i e g  * ^

Jana Deca wzywa się, -^ y  
przed podpisanym sądem, lub W ętu™
sób dał znać o sobi#. Po dnm =0o8t
1920 sąd na ponowny wniosek or 
teeznie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział V. ^

Rseszów, 7 października 1919. ,

T. 86/19 (3). Zarządzenie P ° A 0J  
nia celem uznania za zroarreg ‘ i S ^ r ,  
Kurpiel urodzony dnia 27 sty®‘ kgj*, “  
Woli róiniewieckiej itw n zwn*0S



roBł*»i° do w°is1ra 90 P- P' w ^a" i 
ok*»Łf U' ■ .. PrzePwwid?onyeh doehodzeń |
eiaitn° f1"’ *-e ^ a e S?ors Kurpie! zaraz s po 

sierpnia 1914 padł es potu walki.

warun^?y„ ^ tem pr^ ^ ć ŁaIeiy> ie zaistldeŚ8'-  UJtl u s taw o w a  domniemania śmierci„„„.„owego domniemania śm ier
w  m yśl |  2 4  i  277  u st. eyw , ’ -W"
dnia 18  lu tego 1883  N t. 2 0  D z. P- P; 
zarządza g ię na w n iosek  K atarzyny . 
sków K urpiel p ostępow anie celem  . 
wymienione') osoby za zm arłą i  uznani 
żeństw a tegoż, zaw artego z  K atarzyną . 
sków K urpiel dnia 2  lu tego  1910 za r 
zane, a zarazem  ogłasza s ię  wezwą:m e, .
udzielono w iadom ości o zagin ionym  
lub p. dr. Józefow i R aw iczow i, adw  , 
w  Przem yślu, którego u stan aw ia s ię  
torem  i  obrońcą w ęzła  m ałżeńsk iego

um goiia  Kurpiel a wzywa się, wby 
stawił się przed podpisanym sądena tu 
urny sposób dał znać o sobie. po dni 
grudnia 1919 sąd napoaowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zm arłego  
toswiązzttu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.

1, 18 września 1919. (5503 3 - 3 )

T. V. 43/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Anom 
Bencal urodzony 80 maja 1881, 10 .n 
Konopkówki, powołany w czasie ogóluej mo- 
bilizacyi do wojska auatryackiego, opuścił 
toku 1914 swoje miejsce zamieszkania i j 
żołnierz brał udział na wojnie światowej. 
Od roku 1914 nie daje o Bobie żadnego zna­
ku życia — co stwierdza świadeatwo urzęu 
gminnego w Konopkówce z dnia 10 paździer­
niki 1919. Na podstawie zaprzysiężony on 
zeznań świadka Semka Poznacbowskiego
stwierdłonem zostało, ie  Antoni Benca y
razem ze świadkiem w niewoli rossyjsKiej
na Murmanim, gdzie zachorował * następu’
umarł, a świadek był nawet na jego ę grzebie.

Gdy zatem możua przyjąć, że zachodzi
custwowe domniemanie § 24 ustawy cy
przeto wdrażasię na prośbę jego żony Anny
Bencal postępowanie, celem uao&nia za z® -
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie,
ażeby udzielono sądowi lub  kuratorow i p.
adw. dr, Landesowi w Tarnopolu, którego
ustanawia się równocześnie obrońcą węz a
małżeńskiego wiadomości o powyż wymię njonym.

Antoniego Bencal wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, 
winny sposób uwiadomił oawem życiu- % 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 m j
1920 r o istm g jr fe  o thłbmiwi zfli& rlsgo
uznaniu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 24 paździor. 1919, (5700 3—8)

T, 18/19 (4). Sąd okręgowy w Brzeia- 
uaoh ogłasra, ie  na wniosek Tekli Kawara
* Łapszyna wprowadza postępowanie cee® 
ustalenia dma śmierci Tka Kawara, urodzo­
nego 19 lip ca 1887 w Łapszynie, gospoda­
rza tamse do sierpnia 1914 zamieszkałego, 
ponieważ nie można uzyskaó dokumentu pu­
blicznego na fskt jego śmierci nastąpionej 
w czasie bitew w pierwszej połowie wrze­
n ia  1914 pod Lubieniem wielkiem.

Wzywa się przeto każdego, ktoby o po­
wyższym liku Knwara m i a ł  jakąkolwiek wia­
domość o podanie tejłe wspomnianemu są­
dowi. Po upływie 3 miesięcy od dnia ogło­
szenia nastspi orzeczenie, że dowód śmierci 
Bka Kawara został przeprowadzony.

Brzeżany, 16 kwietnia 1919. (5784)

T. 90 /19  (3 ). Iw an  C haryssyn  ur. w r 
1878 w Posucbowie, łaorieBfckftły go
spodarz gr. kat., ożeniony powtórnie 2 wrze
*aia 1906 z Kt irzyną z Harasyinowów. *o- 
wołany podczas pierwszej mobilizacji ■ lw i
* powodu ostatuiej wojny anstryacziei do 
pełnienia służby wojskowej, zachorował w 
czasie gdy się znajdywał na Węgrzech, a 
oddany do szpitala wojskowego zma’I p 
» dniowej słabości z końcem października 
lub początkiem listopada 1914. O tem, 1*K 
•o stwierdzili świadkowie Andtuch Harabar 
Wasyl Przyszlak i  Hanuśka Iwanów, opo 
biadał tymże i żonie Iwana Chary szyna to- 
*w*yw jego broni Stefan Iwanów obecnie
* życia i miejsca pobytu nieznany w sierp 
bvu 1915 z tem, że był na jego pogrzebie . 
le Przywiózł z sobą 80 K, uzyskanych *« 
sprzedaży butów Iwana CharyBiyna i  wręczył

jego żonie. Od t?go czasu 
udnej wiadomości. nie ma e mm

Wdraża się w e to  na wniosek _  uinfv uy Oh ary szyn owej postępowanie, ce 
nia Iwana Cbaryszyna za zmarłego, r0Ł 
żeństwo zKatiazyną * Hatasymowó . 
^iąz&ne. Ktoby m iał o wiadomość, . . 
donieść u tem sądowi do dnia 84®  , i  ,
4 winien do tego d a m »  ksądzie lub w inny sposób dał su

Po upływie tego dnia na ponowny wniosek 
rozstrzygnie sąd stanowczo w tej sprawie, j 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 1 
adw. dr. Adolfa Schtis0!* w Brzeżanach.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, 18 października 1919. (6793)

T, 20/19 (8). HryriKrawee syn Mieha- 
a, ur. 26 lutego 1888 i zamieszkały w Pe- 

trsnce, żonaty, który wyruszywszy w sierpniu 
1914 na wojnę z wojskiem austr., wedle ze­
znań świadków Romana Kuczeraka i Dmylra 
Stefanowa w bitwie obok Niska w paździer­
niku 1914 ugodzony kulą nieprzyjacielską 
padł w ich obecności nieżywy na ziemię.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Hryn Krawec syn Michała po­
niósł śmierć, przeto na prośbę żony jego 
Ołeny z Jasińców Krawec z Petranki wdra- 
a się postępowanie, celem udowodnienia za­

szłej śmierci zaginionego.
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 

uwiadomiono sąd albo Antoniego Z&charia- 
siewieża z Petranki, którego kuratorem się 
ustanawia aż do dnia 10 marca 1920 o za­
ginionym. Po upływie powyższego czasokre­
su i po przeprowadzeniu i po podjęciu do­
wodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za­
szłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stanisławów, 25 sierpnia 1919. (5732)

T. 84/19 (8), Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Iwana Da- 
nyluka syna Jurka. Iwan Danyluk syn Jur­
ka, urodzony 23 sierpnia 1886 w Czerniko­
wie, ożeniony dnia 2 lutego 1909 z Maryą 
z Grejdów w sierpnia 1914 roku w czasie 
pierwszej mobilizaeyi wstąpił do wojska au- 
stryackiego jako landstormista 29 pułku obr. 
krajowej i wraz z 8 kompanią poszedł na 
front. Od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości. Świadek Iwan Danyluk syn Pa­
wła zeznał, że służąc razem z Iwanem Da- 
ny lukiem synem Jurka w jednym pułku pod­
czas ofenzywy wojsk austr. pod Iwangrodem 
w bitwie został tenże trafiony kulą karabi­
nową w pierś i w jego obecności padł nie­
żywy i pozostał na polu bitwy.

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Iwan Danyluk syn Jurka po­
niósł śmierć; przeto na wniosek Maryi z 
Grejdów Danyluk z Cterniejowa wdraża się 
postępowanie celem udowodnią zaszłej śmierci 
zaginionego.

Wydaje się ogólne wezwanie, ażeby u- 
wiadomiono sąd, albo Marcina Koroluka wój­
ta w Cierniejowie, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą związku małżeńskiego 
aż do dnia 2 marca 1919 o zaginionym Iwa­
nie Danyluk synie Jurka. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu i po podję­
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 10 września 1919. (5841)

T, 67/19 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Piotr Hoffmann 
syn Piotre, urodzony dnia 20 sierpnia 1885 
w Gelsendorfle i tam zamieszkały, powołany 
został dnia 1 sierpnia 1914 do wojska jako 
zapasowy do 38 pułku obrony krajowej, wy­
ruszył na front bojowy, a ostatnią wiado­
mość od niego otrzymała pozostała jego żona 
jeszcze 20 sierpnia 1914, Od owego czasu 
pomimo zasisgniętych informacyj przez austr. 
Czerwony Krzyż, niema o nim żadnych wia­
domości..

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowa domniemanie z § 24 u. c. i 
ustawy z 81 marea 1918 nr. 128 Dz. p. p., 
przeto wdraża się na prośbę ioy jego Bar­
bary z Baronów Hsfimanowej postępowanie, 
celem uznania za zmarłego, zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi albo kuratorowi panu dr, Wła­
dysławowi Neumanowi, adwokatowi w Stry­
ju, którego eię zarazem ustanawia obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym.

Piotra Hoffmana wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 10 listopada 1919. (5842)

T, V. 85/19 (5). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Apolonia 
z Msjkutów Cieślińska, urodzona 29 listopa­
da 1898, żona Józefa w Krzeczowicach i tam 
zamieszkała, zabrana i wywieziona przez Mo­
skali 1915 roku podczas odwrotu wojsk ros- 
syjskich, dała ostatnią wiadomość o sobie w 
czerwcu 1917 roku i od tego czasu ślad o 
niej zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust, 2 z 31-go marea 1918 
Nr. 128 Dz. u. p, zarządza się nn wniosek 
Józefa Cielińskiego postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionej sądowi albo p. dr. Ba­
chowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem, a zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Apolonię zMajkutów Cieślińską wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym są­
dem lub w inny sposób dała znać o sobie. 
Po dniu 30 listopada 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 4 października 1919, (5850 1 —3)

T. 14/19 (5). Sąd okręgowy w Bfte- 
żaraeh ogłasza, że na wniosek Natalki Ma­
lińskiej wprować ił postępowanie, celem u- 
stalenia dnia śmierci Iwsna Malińskiego 
syna Michała i Anny ur. Rabyk, urodzonego 
dnia 23 kwietnia 1883 w Sarsńczukach, go­
spodarza tjm ie do sierpnia 1914 zamieszka­
łego, ponieważ nie można uzyskać dokumentu 
publicznego na fakt jego śmierci nastąpionej 
w czasie bitw w sierpniu lub wrześniu 1914 
pod Narajowem.

Wzywa się zatem kaidegu, ktoby o po­
wyższym Iwanie Malińskim miał jakąś wia­
domość o podanie tejże wspomnianemu są­
dowi. Po upływie 3 miesięcy od dnia ogło­
szenia nastąpi orzeczenie, że dowód śmierci 
Iwana Malińskiego został przeprowadzony.

Brieżzny, 30 kwietnia 1919. (5840)

T. 126/19 (2), Sąd okręgowy w Sano­
ku wzywa Iwana Szramowiata i każdego 
ktoby o nim miał wiadomość, aby w prze­
ciągu roku od ogłoszenia tego wezwania w 
„Gazecie Lwowskie", t. j. do końca 1920 
roku doniósł o tem sądowi.

W  braku takiej wiadomości, sąd na 
ponowny wniosek Maryi Szramowiat, uzna 
Iwana Szramowiata za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, 17 października 1919. (5828)

T. 48/19 (4). Michał Hamadyk, rolnik 
z Grąziowej, wzięty został po upadku twier­
dzy Przemyśl z początkiem 1915 roku do 
niewoli rossyjskiej jako żołnierz armii au- 
stryackiej. Pnebjw&ł w Burdelu w gubemii 
Władymirskiej w Bossyi, gdzie — j&kto 
stwierdził pod przysięgą j - go towarzysz Mi­
chał Car z Dobrcr-ila — zmarł dnia 7 kwie­
tnia 1917.

okręgowy w Sanoku wzywa nieo­
becnego Michała Hamadyka i każdego, ktoby 
o życiu jego miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby dał znać o tem sądowi w przeciągu 
trzech miesięcy od ogłoszenia tege wezwa­
nia w „Gazecie Lwowskiej", t. j. najpóźniej 
do 15 marca 1920, gdyż po upływie tego 
czasu, gdy sąd nie otnyma żadnej wiado­
mości o życiu Hamadyka — orzeknie na 
konieczny wniosek Maryi Hamadyk, iż do­
wód jego śmierci ustajooy został i że tenże 
dnia 7 kwietnia 1917 r. nie przeżył.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 15 października 1919. (5822)

~T. 126/19 (4) Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Bujak 
urodzony 23 czerwca 1889 w Trześni zamie- 
szkęły w Jankowicach, powołany w sierpniu 
1914 jako chorąży do 80 pułku piechoty, 
wedle zawiadomienia Czerwonego K m ża brał 
udział w bitwie w listopadzie pod Hoizowi- 
carai w 1914 r., odkąd uważany jest za za­
ginionego Od grudnia 1914 niem a od niego 
żadnych wiadgmości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki nstawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. o,, zarządza 
się na wniosek Henryki Bujakowej postępo 
wanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, za­
wartego z Henryką Moiyą 2 imion Zapeła 
zam. Buj8k 6 czerwca 1914 za rozwiązane, 
a zi razem ogłasza się, aby udzielono wiado­
mości o zaginionym sądowi lub panu adwo­
katowi dr. Józefowi Paiehowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.'

Jana Bujaka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 22 mar­
ca 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu zu zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl; 22 września 1919. (5717 1 — 3

T, 388/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał Dur- 
kacz ur. 7 paźdii arnik a” 1875 w Barze i tam 
ostatnio zamtesskały. ożeniony z Katarzyną 
z Gadomskich 5 września 1905, jako żołnierz 
byłegs austryackiego 34 p. strzelców, był 
uczestnikiem wojny światowej od 1 sierpnia 
1914, walczył na froncie galicyjsko - rossyi- 
skim, zkąd d ń a  15 lipca 1915 r. pisał raz 

statni, po:zem o nim wszelki słuch zaginął.
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 

ustawowe domniemania z § 1 ust. z d. 31 
marca 1918, przete wdraża się prośbę p. Ka­
tarzyny Durk&cz postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub kura­
torowi panu adw. dr. Joelowi Aschkenazemu 
którego ustanawia się s&icsem obrońcą wę­
gła małżeńskiego wiadomość, o powyż wy­
mienionym i wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tutejsty na ponowną pros- 
bę Po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 22 października 1919, (5749)

T. 237/19. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksander Za­
remba syn Wasvla, urodzony 20 marca 1883 
w Pasieeznej Sp. Stanisławów, powołany zo­
stał ogólną mobilizacją w r. 1914 do austr. 
armii, wyruszył nz. plac boju i od tego czasu 
nie ma o nim żedoych wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zacho ?*i 
Hstawowe domniemanie z § 1 ustawy z 81 
marea 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p. p., przrto 
wdraża się na prośbę Anny Zaremby w 
Knihininie-Belweder Stanisławów postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego zaginionego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub p. Wawrzyńcowi Swer- 
don w Stanisławowie Knihinin - Belweder 
wiadomości o powyż wymienionym a Ale­
ksandra Zareutbę wzywa się, aby przed pod­
pisanym sądem stawił się, lub w inny sńotób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 22 czerwca 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy Oddział IV.

Stanisławów, 22 listopada 1919. (5821)

T. 12/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. H&at Huber syn 
Józefa urodzony 26 grudnia 1887 i zamie­
szkały w Siomikowcach Sp. Halicz, był ucze­
stnikiem wojny w austr. armii od sierpnia 
1914. Świadek Mic-hrł Hewa zeznał, że w . 
listopadzie 1914 w 9 kompsn:: 58 pp. brał 
z Hnatem Hubsrem udział w ofenzywie pod 
Przemyślem i później już go nie widział. Po 
ofenzywie wróciło z oddziała tylko kilka lu­
dzi. Od tego czasu nie było o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ustawy z 31 
marca 1918 1. 128 i 129 D. p. p,, przeto 
wdraża się na prośbę*Ewdokii H (bar z Sie 
mikowic postępowanie,' celem umania sa 
zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi, albo kuratorowi p. 
Mikole Hobar w Remikoweach Sp. Halicz 
wiadomości o powyż wymienionym, & Hn&ta 
Hub ara wzywa się, aby się przed podpisa­
nym sądem stawił, lub w inny sposób dał 
znać o swem życiu. Sąd tutejs»y na ponowną 
prośaę po dniu 22 listopada 1920 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmułego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stanisławów, 26 sierpnia 1919, (5819)

T. IV. 248/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Stani­
sław Wawrzasek urodzony w roku 1889 w 
Brzozie Stadnickiej i tam zamieszkały, słu­
żył przy 34 pp. i zmarł w szpitalu w Nik­
nie w Czarnogórze dnia 12 października 1918 
jak o tem świadezą świadkowie naoczni Jó­
zef Nowak z Biedaezowa i Antoni Naróg z 
Żołyni wsi.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnemu że S ta ias/w  Wawmszek z Brzozy 
Stadnickiej poniósł śmierć, przeto na prośbę 
ojca Szymona Wawrzaszka wdraża się po­
stępowanie , celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje aię przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono wiadomości sądowi albo ku­
ratorowi panu dr. Hm&siewiezowi w Rze­
szowie aż do dnia 18 maja 1920 o zaginio­
nym. Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 17 października 1910 (5813 1 — 3)
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jtfiejska Elektrownia
Zwracając uwagę odbiorców na rozporzą­

dzenia Ministra spraw wewnętrznych z dnia 
1 listopada 1919, dotyczące ograniczenia 
zużycia prądu elektrycznego, zakazujące g) 
wszelkiego rodzaju reklam świetlnych, oświe- ~  
tlania napisów firmowych, oświetlania okien 
wystawowych i ograniczające oświetlenie 
lokali publicznych i mieszkań prywatnych ®  
do trzech świec na 1 ms podłogi, (patrz 
szczegółowe rozporządzenie) uprasza o ści­
słe zastosowanie się do tego rozporządze­
nia, w pierwszym bowiem razie konsumen­
tom przekraczającym, zwłaszcza między go­
dziną 4—7 wieczorem, te granice zużycia 
prądu elektrycznego,
dopływ prądu elektrycznego  

zostante wyłączony.
We Lwowie, dnia 26 listopada 1919. g79» 3-3
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Galie. Towarzystwo akc. naftowe „Galicya“
Dnia 16 grudnia 1919 o 12 godzinie w południe

odbędzie się

Ogłoszenie.

Powszechny Bank Depozyotwy
w W i e d n i u

podwyższa . kapitał zakładowy swej Instytucyi iia podstawie 
uchwały W alnego Zgromadzenia akcyonaryuszy z koron 
80,000.000 na koron 120,000.000 przez wydanie .wpłaco­
nych w pełnej wysokości sztuk 100 000 nowych akcyi po 
K 400 imiennej wartości; z tej ilości akcyi rezerwuje się 
szt. 50.000 celem wykonania prawa poboru przez dotych­

czasowych akcyonaryuszy. *

W a r u n k i :

Na cztery akcye stare przypada jedna nowa po kursie koron 
600 za sztukę z potraceniem 5 proc. odsetek do 1 stycznia 1920 
od pełnej ceny, którą wpłacić należy gotówką natychmiast przy 
subskrypcyi.

Począwszy od 1 stycznia 1920, uczestniczą nowe akcye w zy­
skach Banku na równi ze staremi.

Wykonanie prawa poboru zgłosić należy w oddziałach Banku 
Depozytowego we Lwowie, Stanisławowie i Drohobyczu za równo- 
czesnem przedłożeniem starych akcyi wraz ze spisem numerów — 
najdalej do dnia 10 grudnia b. r.

W a r s t a t
k o w a l s k i  J

k o ł o d z i e j
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„Gazety Lwowskiej
n ab y w a ć  m oin* ^

w Ekspedycji« J 
zety Lwowskh®. 
ul. Czarniecki^ 

1. 12, parter.

Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego naftowego 
„Galicya“ w lokalnościach filii austryackiego Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu we 

Lwowie, ulica 3 maja
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej.
2. Sprawozdanie kontroli rachunków, tudzież uchwała eo do 

udzielenia absolutoryum Zarządowi.
3. Uchwała bilansu rocznego i rozdział czystego zysku.
4. Wybór Rady zawiadowezej.
5. Ustalenie tantyem dla członków Rady zawiadowezej.
6. Wybór kontrolorów rachunków i wyznaczenie wynagrodze­

nia tychże.
7. Potwierdzenie uchwał o zmianach statutów, powziętych na 

XV. Zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu z 28 sierpnia 1917.
Akcye, które w myśl postanowień § 82 statutów najpóźniej na 6 dni 

p m d  terminem odbycia Walnego Zgromadzenia wras z kuponami i talonami 
deponowane być mają, należy najdalej do 10 grudnia 1919 złożyć:

we L w o w i e :  w lwowskiej,filii austryackiego Zakładu kredytowego dla 
handlu i pm m ysłu, ul. Trsec ego Maja, albo w W i e d n i u :  w aastrjackim 
Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, lub u firmy .Niednr - Osterr 
Esc:m pte-Ges'll8ehaft#, lub u firmy „Ofenheim i Ska" III. Am Heumarkt 
10 albo w B e r n i e  m o r s w s k i e m :  w Banku Morawsko - Śląskim, albo 
w Z u r y c h u :  u firmy „Scbweizfrischer Bank Yerein".
JUłla Zawladoweza Galicyjskiego Tow&riystwa akcyjnego naftowego

„ O  A Ł I C  Y  A “
(Przedruk nie będzie honorowany).

L, 340/19. (5817 2 - 2 )

Wydział Rady pow. w Stanisławowie 
ogłasza niniejszem

Konkurs
na posadę inżyniera % poborami VIII. rangi urzę 
dników państwowych z wszystkimi dodatkami dro- 
ijin iarai i wojennymi.

Posada ta zostanie nadana prowLorycsnie 
Ea rok jeden, po upływie którego w rasie isdo- 
walająeej służby nastąpi stabilizacja % prawe.'-~«?o 
awsnsu automatycznego i prawem do emeryt i.ry 
według nerm obowiązujących dla urzędników fań-

Thyrekcya Zakładu zastawni-
U  czego Kasy oszczędności 
król. wcln. m. Sanoka ogłasza 
po myśli § 13 statutu, że do­
niesiono jej, jakoby karta za­
stawnicza tego Zakładu z dnia 
15 czerwca 1914 Nr. 1343 za­
ginęła. Wzywa się przeto ka­
żdego, kto tę kartę posiada, 
lub do niej rości sobie prawa, 
aby zgłosił się do Dyrekcji 
najpóźniej dnia 15 stycznia 
1920 i prawa swe wykazał, 
gdyt po upływie tego terminu 
postąpi się po myśli § 13 sta­
tutu
Sanok, 10 października 1919, 

D yrekcja Zakładu.
4997 2 - 3

K o lp o rte ró w
poszukuje

Mministracya „Gaze­
ty lw ow skiej"  Lwów, 

ul. Podwale 1 . 3.

Komunikat.
Ważność kart ehl*bow/«h Nr. 4, która upły­

wa z dniem 29 listopada prztdłuźa się do dni» 
1 grudnia włącznie. Zam em  rawiidsmia się, i 
drobna sprzedaż ziemniaków rospoczyna się dnia 
1 grudnia w dotychczasowych miejscach sprze­
daży.

Miejski Zakład aprowlzacyjny.

W y m o g i :
1. Obywatelstwo Polskie.
2. Nieposzlakowane życie.
3. Nieprsekrocsony 40 rok życia.
4 Study* politechniczne z dwoma egzaminami 

państwowymi.
5. Co najmniej dwuletnia praktyka techniczni 

w dziale budowy dróg i mostów.
6. Dokładna znajomość języka poLkiego i 

ruskiego.
7. Zupełnie dobry stan zdrowia.
Podania aaleiycie udokumentowane należy 

wnosić do Wydziału powiatowego w Stanisławo­
wie najdalej do 20 grudnia 1919 r.

Stanisławów, 19 listopada 1919,
Komisarz rsądow j: Dzleduszycki.

. r j
Bardzo dobry::: u
I ładny majątek [j

w odległości 32 kim. od Lwowa, przy kolei f  ’
i  gościńcu, blisko miasta, dobre 1 liczne bu- 
dynki, od,iowledne inwentarze, obszar około Bid 
726 mg. a to 300 m ;. dobrych łą«. 246 mg. r  )  
przeważnie starszego lasu, 150 mg. roli, 8 mg.

gadu, ssna po 6000 K aa mor LI
z a r a z  K u p i ć  m o ż n a  U

prse* 5780 2 - 6
K O N C E S Y O N C W A N E  B I U R O

Dr. Jan a  Dzlurzyńsklego
we Lwowie, pl. Bernardyński 1. 11.

nlo pełn ią  jeszcze służby w W ojska 3-^~ -cvr  
zgłosili się w ciąga dni 14 u kierow nika

-  ~ n t u r y  D . O . f t - ^ %

L, 2320/19. .

Rozpisanie licyfacyi ofertoWW
Na podstawie uchw.iły Bady 

z dnia 20 listopada br. rozpisuje się nin10J 
licytacyę ofertową

na budowę bal i  t a r g o wi
kcnstrukcyi żelazno h«t>-fiąwej na targowic/

w TustanowfcacH*
0 bliższych w <• i:k

A f*

8

N  2Ł  G W I A Z D K Ę !
N a j n o w s z a  g r a  t o w a r z y s k a

„WISŁĄ DO GDAŃSKA"
Z t j w B j ą e . I  p o a e z a j ą e a !  a k t n s l s s !

Wydana została nakładem firmy

S. W. Niemojowskl i Sp. n a  Lwowie
do nabycia w sklepie Akademicka 16, oras we 
wszystkich składach zabawek po cenie K  4 0  
za situkf. Sprzedaż hurtewna w fabryee uliea 
Aenyka 9. Przy zamówieniaeh z prewineyl nad­
syłał ualeiy za porte i epakowenie S t  50 i. 
5806 Za saliezk% nie wysyła 1—6

Puder dla dzieci
5557 „ D Ż l d z I "  6-12

z kogutkiem" jest nnjlepgzym.

Do nabycia w ADteKach i Drogneryacli. 

H u rto w nie : W. G. MUSZYŃSKI Przemyśl.

b wdowy
się można w urzędri* ro* -k:ro w Tust*n0 
dokąd należy wnosić f  - i.y rzone w W
w wysokości 200 p r  c ye. v ż» ; a«j.

Tastanowiee, dun. 81 la 39^*
K om isarz rządowy s tnż.  W.

□ _ r ;
T R A K T A T  P O K O J U

między Mocarstwami łprzymierzoneml i f E
izonemi a Niemcami, podpisany w VVarlziW1

ezerwca 1919 r.
z dodatkiem  4 w ielk ich  map. Cena ®°

(Wydawnictwo Biura prao K o n gresow ych)' o 
tlo  nabycia

w Wyfiawnictwig ..Ossoiiagiiiii" Kaleeza 5 w* Lwowis i w isi?G-ai

Drukarnia Ignacego jjaegera
we fwowie, ul. Sykstuska l. 33

urządzona wedle najnowszej teehniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 

szybko i starannie. 3101

v; w  -i

L. 25409/pers.

Departament Gosp. M. S*
ogłosił rozporządzeniem  z dn is 10 
1919 r .  L . » .  G. 58971/Pers., aby .

urzędnicy wojskowej Kontroli rac lu if lK ^
jtt6tf)byty eh arm ii zaborezyeh do lat 60 - cifl, -

'  jska P o i^ L -
r o w i

troU rachunkow ej In to n d an tary  D. O. ^ 0je
ul. Sakram entek n r . 14 i  złożyli tamże 8*%  ̂
dokum enty, w zględnie uw ierzyteln ione oar 
tychże.

Lwów, 17 listopada 1919.
Intendantura D. O. G.

Kontrola rachuntowft* „


